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PO FUNCIE SZTERL. KOLEJ NA DOLARA?
Niesłychanie ciężka sytuacja gospodarcza Stanów Zjednoczonych.

PARYŻ, 8.10. Wiadomości nadchodzą­
ce z Waszyngtonu o tajemniczych nara­
dach w Białym Domu wywołały tu za­
równo w kołach f masowych’ jak i poli­
tycznych olbrzymie wrażenie.

Wszyscy zgodnie podkreślają, że nie­
mal fantastyczne projekty amerykańskie 
zmierzające do usanowania sytuacji ban­
ków, świadczą o niesłychanie eiężkiem 
położeniu gospodarczem, w jakiem znaj­
dują się Stany Zjednoczone.

W kołach finansowych znać duże za­
niepokojenie, szczególnie wśród tych, 
którzy mają należności w Ameryce.

Organ socjalistyczny „La Populaire44 
alarmuje opinję publiczną informacja­
mi, otrzymanemi z Nowego Jorku (arty­
kuł Leo Bluma), że w tej chwili rozpa­
trywany jest projekt pewnego rodzaju 
wyrzeczenia się waluty złotej przez po­
zostawienie dolarowi wolnego obiegu na 
rynkach pieniężnych i zrezygnowanie 
podtrzymywania go w drodze jakiejkol­
wiek interwencji.

To samo pismo donosi, że niektórzy 
przemysłowcy francuscy już likwidują 
w bankach swe konta dolarowe.

Sensacyjne wiadomości „La Populai­
re44 znajdują potwierdzenie w depe-

Nowy szef
WYDZIAŁU PRASOWE M. S. Z.
WARSZAWA, 8.10. — W najniż­

szych dniach ustąpić ma ze swego sta­
nowiska szef wydziału prasowego
M. S. Z., p. Leon Chrzanowski.

Na stanowisko to upatrzono dotych­
czasowego zastępcę 6zefa gabinetu 
prezesa Rady ministrów, p. Przesmyc­
kiego, który poprzednio już,.pracował 
w M. S. Z.

Rezygnacja jaworowskiego
ZE STANOWISKA PREZESA 

RADY MIEJSKIEJ.
WARSZAWA, 8.10. (Tel.wl.). Na 

przedostatniem posiedzeniu Rady miej 
skiej, mimo hałasów na galerji, pre­
zes Rady miejskiej w Warszawie R. 
Jaworowski nie przywołał galerii do 
porządku, a wobec wyraźnej uchwa­
ły konwentu senjorów zwrócił się do 
galerji w ten sposób: — Przywołuję 
do porządku galerję, która jest spo­
kojna.

W związku z tem Klub narodowy 
w Radzie miejskiej zgłosił p. Jaworow 
skiemu votum nieufności. P. Jaworow­
ski, czując, że nie uzyska większości, 
sam na początku posiedzenia zgłosił 
swą rezygnację. Rezygnacja została 
Przyjęta.

Towary angielskie
ZALEWAJĄ AMERYKĘ.

WASZYNGTON, 8.10. r Wobec od- 
stąpienia przez szereg państw europej­
skich od standartu złota, amerykański 
urząd szacunkowy i komisja celno-ła- 
ryfowa obmyślają już sposób prze­
ciwdziałania zalewowi rynku amery­
kańskiego przez towary europejskie, 
P* rzedewezystkiem angielskie.

Senator Wattsom żajda, w stosunku 
(() państw, które odstąpiły od stan- 
dartu złota, podwyżki ceł o 25 procen­
tów.
. Podwyżka ta nie mogłaby jedna k- 
ze nawet w razie przeprowadzenia i 
ll<hwalenia jej — nastąpić szybko, 
odyż miarodajnemi w tym wziglodzie 

uchwały kongresu, które mogłyby 
zupaść dopiero po kilkumiesięcznych 
obradach i pertraktacjach.

szach otrzymanych z Waszyngtonu.
Panuje tam przeświadczenie, że w naj­

bliższym czasie wiele państw europej­
skich przeprowadzi zasadniczą rewizję 
t. zw. pieniężnej wartości złota.

W związku z tem zainteresowane sfe­
ry amerykańskie wywierają nacisk na 
prezydenta Hooyera, by zainicjował 
zwołanie międzynarodowej konferencji 
walutowej.

Prezydent HooveT powstrzymuje się z 
wystąpieniem w tej sprawie do czasuSPRAWA T.ZW KORYTARZA

nie będzie poruszana w Waszyngtonie.
NEW YORK, 8.10. Konferencja w Bia­

łym Domu, zwołana przez prezydenta 
Hooyera, zwabiła do Waszyngtonu kil­
kuset korespondentów dzienników kra­
jowych i zagranicznych. Korespondenci 
oblegają salę konferencyjną oraz urząd 
spraw zagranicznych, usiłując zdobyć 
jakiekolwiek informacje z przebiegu o- 
brad.

W urzędzie spraw zagranicznych za­
stępca ministra Stimsona udzielił wywia­

PRACE SEJMU.
DZIŚ PLENARNE POSIEDZENIE.

WARSZAWA, 8.10. — Plenarne po­
siedzenie Sejmu wyznaczył p. marsza­
łek świtalski na jutro, na godz. 3 po­
południu. Porządek dzienny nie jest 
jeszcze podany do wiadomości po­
słów; wiadomo jedynie, że obejmować 
będzie 28 punktów, z których więk­
szość stanowić będą pierwsze czytania 
projektów rządowych, m. in. noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów, oraz 
ustawy o nadaniu gruntów z dóbr 
skonfiskowanych .przez byłe rządy za­
borcze. Pozatem Sejm ma załatwić w 
drugiem czytaniu niektóre projekty 
ustaw specjalnie podatkowych, w 
sprawie których komisje przygoto­
wały już wnioski na plenum.

Z KOMISYJ SENACKICH.
Pod przewodu, sen. Iwanowskiego 

(B. B.) obradowała dziś senacka komi­
sja gospodarstwa społecznego. Na po­
siedzeniu referat ustawy o zatrudnie­
niu młodocianych i kobiet, oraz nowe­
lę do ustawy o czasie pracy przydzie­Straszna katastrofa w Gdyni.
Dom Z. U. P. U. wyleciał w powietrze.

WARSZAWA, 8.10 (Tel. wł.). Około 
godz. 7 m. 15 wieczorem wskutek eksplo 
zja gazu, wyleciał w powietrze niedaw­
no oddany do użytku dom Zakładu ubez­
pieczeń pracowników umysłowych w 
Gdyni, posiadający kilkadziesiąt miesz­

Na Dalekim Wschodzie
wciąż groźba wojny.

TOK.JO, 8.10. Chiński ministetr fónan- 
sów w Nanikiinie oświadczyć wobec przed 
staiwicięlli prasy ziagnainiczinej, że kom- 
flikit z Jaiponją zinajcłuje się w tak o- 
Sitrem efadjum, iż trudmo jesit olbecinie 
manzyć o polkojowem załaitwieniu za­
targu.'

— Nieprzejednane stanowisko Jaipoinji 
— oświadczył minister — oraz bieinność 
Ligi Narodów, wytworzyły taką sytua­

przyjazdu Lavala, tembardziej, że jak 
słychać, Francja jest przeciwna osłabie­
niu wartości złota w podkładach waluto­
wych.

NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.
NOWY JORK, 8.10. Na giełdzie tutej­

szej coraz uporczywiej krążą pogłoski 
o zamiarach porzucenia standartu złota 
w stosunku do dolara, który stałby się 
wobec tego walutą bardziej zależną od 
konjunkfury.

du korespondentom. Na pytanie dzienni­
karzy niemieckich, czy obecnie 'lub też 
podczas przyszłej wizyty Layala będzie 
poruszona sprawa t. zw. korytarza pol­
skiego44, za stępca Stomsona odparł:

— Ameryka uważa tę sprawę jako 
wyłącznie europejską i nie zamierza mie 
Sizać się do niej. Wizyta premjera Laya­
la pozostaje w związku z zagadnieniami 
natury gospodarczej, a sprawy politycz­
ne będą traktowane jako drugorzędne.

lono sen. Bobrowskiemu (B. B.).
Na dzisiejiszem posiedzeniu senac­

kiej komisji komunikacyjnej przyję­
to w drugiem i trzeciem czytaniu rzą­
dowy projekt o budowie kolei Kra­
ków — Miechów.

PODATKI W NATURZE.
Sejmowa komisja skarbowa obra­

dowała dziś przed południem nad pro­
jektem ustawy o uiszczaniu podatków 
bezpośrednich w naturze. Projekt re­
ferował pos. Józef Moczulski (B. B.), 
podnosząc m. in., że środki żywnościo­
we i węgiel, dostarczone na procent 
zaległości podatkowych, przeznaczone 
będą na pomoc dla bezroboczych. Re­
ferent zgłosił kilka poprawek, które 
większość komisji przyjęła. Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu. Głosowali, za nią przedstawiciele 
klubu B. B., Klubu Narodowego i 
N. P. R. Przeciwko ustawie wypowie­
działy -się kluby: P.P.S., Stronnictwo 
ludowe i Klub ukraiński.

kań. 11 mieszkań zupełnie zniszczonych, 
kilkanaście osób zabitych i wiele ran­
nych.

W akcji ratunkowej bierze udział woj 
sko, marynarka, a nawet straż ogniowa 
z Gdańska.

cję, że oba narody będą musialy rizutcić 
się w objęcia.

Na zakończenie minister zaznaczył, iż 
tarcia Nainkinu z Kantonem s.ą już cał­
kowicie zażegnane, wobec czego można 
będzie przystąpić do energicznej samoo­
brony.

Pirasa japońska zamieszcza ten wywiad 
beiz żadnych komentarzy.

W związku z temi pogłoskami daje się 
zauważyć wzmożone zainteresowanie pa­
pierami prócentowemi, których kurs e- 
misyjny ustalono w zlocie. Do takich pa­
pierów należy między innemi polska 
pożyczka stabilizacyjna, która z 48 sko*  
czyła wczoraj na 52.

Pożyczka dillonowska również zwyż< 
kowala — dziś płacono już 57.

Funt nieco słabszy 5,86 dolara (54 zł. 
50 gr.), marka niemiecka stalle się obsu­
wa, dziś płacono już tylko 25,10 dola­
rów za 100 marek (po przeliczeniu za 
markę 2 zł. 6 gr., wczoraj 2 zł. 9 groszy),

W WARSZAWIE.
Na giełdzie warszawskiej gwałtowny 

popyt na papiery, który zaznaczył się 
wczoraj, ustąpił mniejsca umiarkowane­
mu zainteresowaniu.

Funtem robiono tranzakcje po 55 zL 
dolar bardzo słaby, chętnie oddawany 
po 8.91 zł.

Szyling austrjacki ciągle słaby — zy 
100 szylingów płacono 110 złotych.

UCIECZKA ZŁOTA Z AMERYKI.
LONDYN, 8.10. Dzienniki angielskie 

podają, że. w ciągu jednego tylko ubie­
głego poniedziałku (5 b.m.) wywieziono 
zp Stanów Zjednoczonych ogromne ilo­
ści złota wartości przeszło 420 miljonów 
złotych.

Do Francji odszedł transport złota wai 
tości 160 milj. zł., do Holandji wysłano 
transport wartości 10 milj. zł„ złoto war­
tości około 250 milj. zł. wysłano na ni o- 
znane bliżej rachunki.

P. Jastrzębski
4-TY WICEMIN. SKARBU.

WARSZAWA, 8.10. — W dniu dzi­
siejszym pan Prezydent Rzeczypospo­
litej podpisał dekret nominacyjny 
szefa sekretariatu biura ekonomiczne­
go Rady ministrów p. Jastrzębskiego 
na stanowisko 4-go wiceministra skar­
bu dla spraw monopoli.

Losy tajemniczego samolotu
ODNALEZIONY W MORZU 
NA ZACHÓD OD KORSYKI.

PARYŻ, 8.10. — Tajemniczy samo­
lot, który rozrzucał ul-otki antyfaszy­
stowskie nad Rzymem w ub. niedzielę, 
a ostatnio był już uważany za zagi­
niony, odnalazł się nagle na morzu 
Śródziemnem w odiegloci 50 k.lm. od 
Korsyki. Okrycia dokonali rybacy 
korsykańscy z Isola Rossa.

Samolot pływał po spokojneni mo- 
rziu, utrzymując się na powierzchni 
dzięki szczelności metalowego kadłu­
ba. Obaj piloci oraz rzekomy Anglik, 
który sfinansował wyprawę, byli zdro 
wi i cali. Przewieziono ich do Ajaccio, 
gdzie losem ich zejęiy cię władze fran 
ruskie.

Jak wynika z dotychczasowego śled„ 
twa, kierownik ekspedycji powietrz­
nej. który, nawiasem mówiąc, kilka­
krotnie zmieniał zeznania i podawał 
fałszywe nazwiska, nie jest Anglikiem, 
lecz emigrałnem włoskim. Zowie się 
de Bosis. Nie chce -wymienić nazwisk 
wspólników.

Szczątki samolotu przyholowano do 
brzegu. Znalezione w kadłubie papie­
ry będą poddane oględzinom eksper- 
lów
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PRZEGLĄD PRASY.
Niedyskrecja

Porl takim tytułem prowadzona jest 
jedna z rubryk w „Gazecie Polskiej". 
Ostatnio w rubryce tej znajduje się 
odpowiedź na oświadczenie ukraiń­
skiego posła Barana, który powiedział 
w Sejmie: ,

Nie jest to rzeczą nieznaną, kto zna sto­
sunki wewnętrzne Podski, że jak raz (ru­
sycyzm, czytaj: w sam raz, właśnie — przyp. 
red.) Ańglja sprawą tą więcej się zaintere­
sowała, to samo państwo, za którego cichą 
aprobatą zrobiono tutaj przewrót majowyi 
Bo nie .jest to tajemnicą światową, że prze­
wrót majowy stał się za zgodą, pod protek­
cją rządu wielkohrytyjskiego.

Na tak ciężki zarzut, padający z 
trybuny sejmowej, oficjalny organ 
sanacji znajduje kpihkarską odpo­
wiedź, odpowiadając raczej „ende­
kom", żądających wyjaśnień aniżeli 
posłowi Baranowi:

Jak informowaliśmy naszych czytelników, 
pan ten oświadczy! mianowicie, że przewrót 
majowy przeprowadzony został za zgodą 
i pod protektoratem Anglji. Rzecz prosta, 
że nikt zarówno w Izbie sejmowej, jak i w 
całym kraju nie potraktował tej „rewelacji44 
inaczej, niż jako bezczelną bzdurę, zasłu­
gująca tylko na wzruszenie ramion. Prasa 
endecka i w tym wypadku stanowi wyjątek. 
Z najpoważniejszą w świecie miną symu­
luje bowiem poważne przejęcie się tem 
bzdurstwem i domaga się od naszego obozu 
„wyjaśnień44. Nie mamy zamiaru zaszczycać 
p. Barana jakąkolwiek dyskusją na tego ro­
dzaju temat. Jeżeli jednakże panowie ende­
cy chcą go uważać za autorytet i jego bred­
nie podtrzymywać — to zwracamy uwagę, 
że udawadnianie wszelkiego rodzaju zarzu­
tów jest obowiązkiem stawiających zarzuty. 
Pozostawiamy tedy im zwrócenie się do p. 
Barana o zakomunikowanie argumentów czy 
też dowodów, na których swoje „rewelacje* 1 
opiera. Nie sądzimy aby odmówił takowych 
materjalów opozycyjnym przyjaciołom, choć 
by przez wzajemność za to, że wyróżnili go 
wyjątkowo powaźnem potraktowaniem. 
Oczekujemy z uśmiechem do jakich też sen­
sacyjnych wyników dojdą zastępy endeckie 
pod panabaranowym przewodem. Może istot­
nie dowie się Polska, dlaczego 15 maja 1926 
roku dreadnoughty angielskie nie zawinęły 
do portu wiślanego na Pradze; gdyż teraz, 
po latach, przyznać się możemy, żeśmy się 
tego okrutnie obawiali — musieliśmy zatem 
o zgodę i protektorat W. Brytanji usilnie za­
biegać...

Oczywiście, nrożna i tak traktować, 
poważny zarzuty. Obóz sanacyjny 
nie rozumie najwidccziniej, iż w życiu 
póJitycznem tego rodzaju sybuacija da 
cię tylko porównać z sytuacją czło­
wieka, który zelżony powiada, że to 
...deszczyk majowy.

Na martwym punkcie
Prof. Komornicki omawiając w „Ku 

rjerze Warszawskim" rolę Sejmu w 
obecnej sytuacji gospodarczej i poli­
tycznie j pisze:

Nasuwa się wszakże z tem wszystkiem nie­
odparte pytanie, dlaczego jeśli Rząd ma za­
pewnioną posłuszną większość w parlamen­
cie, wybraną pod hąsłein współpracy z nim, 
rezygnuje z tej współpracy na polu najwła- 
ściwszem, gospodarczem a nie politycznem, 
i to w momencie, kiedy współpraca przed- 
stawicielstwa narodowego byłaby jaknajbar- 
dziej cenną i mogłaby stanowić poważne o- 
parcie dla Rządu w walce z trudnościami fi- 
nansowo-gospodarczemi? Czyż nie było nic 
łatwiejszego niż uzyskać zmianę budżetu w 
normalnej drodze parlamentarnej?

Odpowiedź może być jedna. Sfery rządzą; 
ce nie uważają, by obecny parlament polski 
stanowił wierne odbicie nastrojów, opinji i 
układu sił społecznych, wątpią, czy liczba 
posłów i senatorów bloku rządowego odpo­
wiada wpływom realnym tego ugrupowania 
w kraju. Ale w takim razie ugrupowania te 
przestają być społecznem oparciem obecnego 
systemu politycznego i mimowoli nasuwa się 
pytanie czy warto było przeprowadzać kraj 
grzez tak dramatyczne zeszłoroczne wybory, 

y stworzyć fikcję, .która nie wytrzymała 
próby życia.

Parlament polski i w czasach przedmajo- 
wycli nie był zazdrosny o swe prerogatywy 
w zakresie finansowym. Udzielił dwukrotnie 
pełnomocnictw Wł. Grabskiemu, poparł ak­
cję finansową Zdziechowskiego, odznaczał 
się zawsze patrjotyzmem skarbowym. Nawet 
gdy się wycofywał na drugi plan i pozwalał 
swobodnie działać Rządowi, stanowił opar­
cie dla akcji rządowej w społeczeństwie. 
A dziś, „chambr introuvable4* czy zdolna 
jest spełnić tę rolę, stanowić łącznik natu­
ralny między państwem a społeczeństwem w 
trudnej dobie życia państwowego? czy życie 
tó nie stanęła obecnie na martwym punkcie? 
to nie stanęło obecnie na martwym punkcie?

H. Ordonówna
OFIARĄ NIESZCZĘŚLIWEGO 

WYPADKU.
WARSZAWA, 8.10. (Tel.wł.).) Przed 

kilku dniami zjechała do Warszawy 
z własnym zespołem znana artystka 
Hanka Ordonówna.

Dziś popołudniu Ordonówna w to­
warzystwie dziennikarki ,p. Migowej 
iwjeęhaia autem w stronę Wilanowa.

Przy drodze, którą jechało auto, ści­
nano drzewa. Gdy auto nadjechało 
ścięte drzewo padło na nie, raniąc 
szofera. Ordonówna ma połamane rę-

WYBORY DO PARLAMENTU ANGIELSKIEGO.
28 października. odbędą się nowe wybory <to parlamentu angielskiego. Obecnie rządzi 
gabinet koncentracji, narodowej. W owalu od lewej strony: Lloyd Georg przywódca 

liberałów, Mac Donald — premjer, Baldwin — przywódca kosnerwatysfów.

W drugim rządzie Bruninga 
dojdą do głosu hitlerowcy.

BERLIN, 8.10. Wprawdzie w koliach 
polityczinycih wy mi ciupanie są różne naz­
wiska przyszłych.' ministrów drugiego 
nządu BrUniraiga, ale jeistt to ikweetja <łru- 
gorzędna wobec braku odpowiedzi na 
pyitan ie, w jakim kier uniku i w jakim 
celu zamierzone jest przekształcenie ga­
binetu.

Na temat tein krążą dwie wersje.
Wecllliuig jednej z nich Briimiing zamie­

rza utworzyć gabinet bez wiązania się z 
pairtjamń, a więc również bez związania 
się z ©Ołcjal - demokratami. Z takim ga­
binetem stanie przed Reichstagiem, a je­
śli otrzyma votum nieufności, rozwiąże 
parlament i odraczając ciągle wybory, 
będzie rządził w oipa.reiiu o Reichlswehrę 
.ptrtzy pomocy stanu oblężenia.

PARYŻ, 8.10. W toku rozmów, prowa­
dzonych przez angielskiego ministra 
spraw zaigrainicznych Readiniga z mini­
strami francuskimi, poruszono cało­
kształt spraw politycznych i gospodar­
czych, tyczących Firancjii i- Anglji, bez 
powzięcia wiążąyeh postanowień.

Premjer La>vail poinformował lorda 
Readinga o przebiegu konferencji (ber­
lińskiej, oświadczając, że nie było wca­
le mowy o niemiecko - francuskiej unji 
celnej, ani też o żadnej akcji, skierowa­
nej przeciwko trzeciemu państwu, tem 
mnie j o jakichkolwielff krokach w związ 
ku z zamiarami Anglji wprowadzenia 
cel ochronnych.

Równocześnie z lordem Readiuisiem

Ważne rozmowy w Paryżu 
między p. Lavalem a lordem Readingem.

c.-. Odwieziono ją do szpitala św. Ur­
szulanek. Red. Migowa wyszła bez 
szwanku.

Druga wersja mówi o składzie gabi­
netu z pewnemi przesunięciami ha pra­
wo. Jeżeli gabinet ten z powodu nieprzy­
chylnego stanowiska socjal - demokra­
tów zostanie przez Rećchstag obalony, 
wówczas misję tworzenia nowego rządu 
otrzyma opozycja nacjcnalistycana.

Znamienne jest, żc nawet w kolatch 
socj ad d emekirat yczin ych myśl odda,nia 
rządów w ręce opozycji naicjonaliśtyicz- 
nej nie działa już zastraszająco.

Zwolennicy „metody zużywania sćę“ 
■w obozie socjaldemokratycznym sądzą 
bowiem, że właśnie najodpowiedniejsza 
chwila nadeszła dla oddania steru rzą­
dów w ręce Hugenbeirga, Dingeldeya i 
Gćlbeilea, parł amentairinogo eksponemta 
Hitlera.

Rząd ten — pocieszają się socjaliści — 
będzie musiał wziąć na siebie odpowie­
dzialność za akcję, żn.iżki plac, -redukcji 
świadczeń sipołeieziiiych, za nowe trudno­
ści finansowe i t. d.

Wszystkie w ymiemiane wczoraj nazwi 
sika kandydatów na fotele m.iinfeterjal.nc 
świadcizą o tem, że Briiining przy tworze­
niu swego nowego rządu zwraca- się na 
prawo.

Między innemń świadczy o tem wysu­
nięcie b. miinistira Reichiswchry, Gessle- 
ra, na stanowisko ministra spraw wew­
nętrznych.

Ciekawe światlló na tworzenie rządu 
rizuca vetto, które Hindenburg założył!' 
wczarj wieczorem przeciw objęciu przez 
Bruninga kierownictwa urzędu spraw 
zagranicznych i zażądał powołania na to 
stanowisko ambasadora' niemieckiego w 
Londynie von Nentratha. Dyplomata ten, 
wezwany telegraficznie ze swego mająt­
ku ziemskiego w pobliżu Hofu, gdzie ba­
wi na uirlopie, ma dtziś przybyć do Ber­
lina.

Wezwanie Neuraiha i Gesslerai, jest, 
zidaje się, jedynym pozytywnym rezul­
tatem wczorajszych rokowań kanclerza. 
Obaj są dziś oczekiwani w Berlinie.

bawił w Paryżu sir Fererick Leithross, 
urzędnik angiełski ministerstwa skarbu, 
który odbył szereg konfereneyj z urzęd­
nikami francuskiego Ministerstwo finan­
sów. Rozmowy te tyczyły się przeważ­
nie sprawy złota.

W związku z pobytem Readiiinga w Pa­
ryżu donoszą dzienniki, że Amglja ma 
zamiar przeprowadzić stabilizację funta 
na sześć miesięcy.

ZJkolei zapewnił premjer Lawl, że w 
Was-zyngtonie będą niewątpliwie oma­
wiane giprawy reiparacyjne, jednakże o- 
stateczne załatwienie tej sprawy można 
osiągnąć jedynie na zasadzie ścisłego o- 
grainiczemia odszkodowań diuków mię- 
dzysoi uszniczy ch,

b.  ....a
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LONDYN, 8.10. Agencja Reutera do. 
•nosi, że lord Reading zawiadomił .rząd 
fraucuski, iż rząd angielski w możliwie 
krótkim czasie po wyborach zamierza 
przeprowadzić stabilizację funta na pod­
stawie parytetu 100 franków za jede© 
funt.

„Daily Mail“ oświadcza, że w polityce 
nych kołach paryskich zaproponowano 
udział! Anglji w rozmowach Lavala z 
lloovercm. Propozycji tej nie uczynio­
no jeszcze oficjałnie, pomieiważ pierwszy 
krok w tym kierunku musi wyjść z Af 
mery ki.

„Times“, omawiając pobyt Readinga 
w Paryżu stwierdza serdeczny i otwarty 
ton rozmów, oświadczając, że w obec­
nej sytuacji Francja ma decydujący 
wpływ na bśeg spraw świat owych.

10 PRZYKAZAŃ
OFICERÓW CHIŃSKICH.

Generał Czang-Kai-Szek w jednym 
z os. i!ni<h rozkazów dziennych wy­
stosował do oficerów następujące dzie 
sieć przyikazań: 1) Nie będziesz prze­
grywał w kości munduru oficerskie­
go. 2) Nie będziesz zwalał na podwład 
nycli przekroczeń, któreś sam popeł­
nił. 3) Nie będziesz sprzedawał tajem­
nie wojskowych ani za pieniądze, ani 
za podarki. 4) Nie będziesz pożądał 
żony swego współtowarzysza. 5) Nie 
będziesz w czasie walki uciekał na 
tyły wojsk. 6) Nie będziesz w czasie 
stanu wojennego rozmiawiał z cywi­
lami, 7) Nie będziesz używał alkoho­
lu, opium, kokainy ani przed rozpo­
częciem, ani w czasie bitwy. 8) Nie 
będziesz grabił zdobytych miast, za 
wyjątkiem rekwizycyj nakazanych 
przez sztab generalny. 9) Nie będziesz 
stosował tortur względem nikogo, za 
wyjątkiem zdrajców, dezerterów i 
szpiegów; 10) Nie będziesz ociągał się 
z wykonaniem jakiegokolwiek rozka­
zu, jaki otrzymasz od swego bezpo­
średniego zwierzchnika.

Owe dziesięć przykazań, obowiąziu- 
jące od niedawna oficerów armji 
Czang-Kaj-Szefca, spowodowane zo­
stały straszliwą demoralizacją wśród 
korpusu oficerskiego. Jakiego rodzaju 
dyscyplina panuje w wojsku chiń- 
śkiem, świadczy o tem nietylko curio­
sum w postaci przykazań dla ofice­
rów, lecz i rozboje, napady, grabieże, 
których dokohywują w Mandżurji 
rozbite dywizje chińskie.

J. K.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wczoraj, w 24 dniu ciągnienia 5 -ej 
klasy 25 polskiej loterji państwowej 
padły następująco wygrane:

200.000 zi. ~ Nr. 165465.
25.000 zł. — Nr. 146054.
20.000 zł. — Nr. 125865.
10.000 Zł. — Nr. 196845.
5.000 zł. — N-ry: 5715 85208 14O22S
5.000 zł. — N-ry: 48478 50889 57336 

68867 157650.
2.000 zł. — N-ry: 9559 20579 55501 

41514 50068 518i0 118119 120222 
140782 153142 156298 174714 180465 
194514 2C8756 208850.

1.000 zł. — N-jy: . 5571 6562 6794 
9667 18854 21490 22371 26124 29971.
54993 44593 45795 47365 48575 79065 
80058 81220 95875 95448 97659 1009lć 
111790 121947 124090 126422 134119
138291 139977 145994 147568 149286
153557 169646 172144 185029 195691
200691 201184.

Zapisujcie się do P.M.S.
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KONFLIKT JAPOŃSKO - CHIŃSKI
POUCZAJĄCYM PRECEDENSEM.

Przebieg konfliktu pomiędzy Ja.po- 
ują a Chinami w Mandżurji oraz spo­
sób „załatwienia" tego konfliktu przez 
liadę Liigi Narodów, do której odwo­
zi się rząd chiński, stanowi z polskie­
go punktu widzenia problem, godny 
saezególiiego zainteresowania. Japo- 
tija zajęła obce terytorjum, poczern 
nie dopuściła ani do wysłania na miej­
sce konfliktu komisji neutralnej z ra­
mienia Rady Ligi ani też nie zgodziła 
się na bezwarunkowe wycofanie swych 
wojsk. Ewakuacja uzależniona zo­
stała bowiem od zabezpieczenia życia 
i mienia obywateli japońskich w Mail 
dżurji, co oczywiście może posłużyć 
Japonji jako pretekst do dalszego o- 
kupowania terytorjum i miast chiń­
skich. W rezultacie Rada Ligi zakoń­
czyła swą sesję, mimo, że artykuł 10 
paktu, gwarantujący poszanowanie 
integralności terytorjałnej członków 
Ligi, jest pogwałcony. Wojny wpra­
wdzie niema, ale wojska japońskie nie 
wycofały się z teryiorjuim chińskiego.

Dla Polski, której stale grozi jej 
sąsiad zachodni „odebraniem” ziem 
zachodnich, precedens z Chinami j Ja- 
ponjri jest niezwykle pouczający. Do­
wodzi on bowic-m, że skuteczność in­
terwencji pokojowej Rady Ligi Na­
rodów jest bardzo względna i zależy 
(V pierwszym rzędzie od siły i autory­
tetu napastnika. Wprawdzie w roku 
1925 Rada Ligi b. skutecznie i energi­
cznie zapobiegła wojnie pomiędzy dwo 
ma nialemi państwami — Grecją i 
Bulgarją — nakazując bezwarunko­
we i natychmiastowe wycofanie wojsk 
oraz wysyłając na miejsce komisarzy 
wojskowych. Ale w roku bieżącym, 
gdy chodziło o zatarg chińsko - ja­
poński — do wojny nie doszło tylko 
dzięki słabości Chin, których rząd wy­
dał rozkaz wojskom chińskim, aby 
nic stawiały oporu zbrojnego. Gdyby 
tedy Polska, napadnięta np. przez 
Niemcy, chciała postępować wedle 
recept ligowych i, wierząc w skutecz­
ność interwencji Ligi, unikała starć z 
napastnikiem, doczekałaby się „poko­
jowej" inwazji obcych wojsk na 6we 
terytorjum, którego oswobodzenie u- 
zależnioneby było w konsekwencji od 
dobrej woli napastnika. Że zaś oswo­
bodzenie takie nigdyby dobrowolnie 
nie nastąpiło, tego chyba nie potrzebu­
jemy udowadniać.

Istnieją jednak obok pewnych ana- 
logij również poważne różnice, które 
występują w rozważaniach nad kon- 
łliktem chińsko - japońskim z jednej 
strony i ewentualnym napadem nie­
mieckim na Polskę — z dru.giej.

Różnice te polegają przedewszyst- 
kiem na tern, że Japończycy posiada­
ją wielkie prawa w Mandżurji przez 
posiadanie tam własnej linji kolejo­
wej, która strzeżona jest przez wojska 
japońskie, 'laki stan rzeczy jest po­
wodem ustawicznych starć i może do­
prowadzić — jak tego dowodzą wy­
padki ostatnie — do przekroczenia

- .........'■ 'łSS • '' y.' hi ;.Jk .
holenderska lódż podwodna.

się wielkie państwa, zbroją i małe, 
bnl jCj® Przedstawia nową lódż podwodną 

tenderską. Obecnie Hoiandja posiadać 
bedóe już 25 łodzie oodwddne.

przez wojska japońskie strefy, kolejo­
wej i zbrojnego zajęcia terytorjów i 
miast chińskich, znajdujących się poza 
ta shrełą. Można sobie wyobrazić, jak 
układałyby się stosunki polsko - nie­
mieckie, gdyby np. Polska zgodziła 
się ,— za podszeptem różnych rewizjo­
nistów — na budowę niemieckiej linji 
kolejowej,! idącej przez Pomorze. Li- 
nją taka miałaby oczywiście swą wła­
sną straż i. służy ćby mogła w każdej 
chwili jako podstawa do operacji wo­
jennych przeciw Polsce, lir. Couden- 
hove - Kalergi, który zaleca budowę 
takich linij komunikacyjnych przez 
PoPmorze, może przekonać sie obec­
nie ma przykładzie kolei południowo-

FLAMANDZKIE ZABURZENIA W BELGJI.
Jak donosiliśmy, w Belgji doszło do poważonych zaburzeń na tle autonomicznych ten- 

dencyj fłamandczyków. Ilustracja przedstawia fragment rozpędzania demonstrantów.

WINA NIEMIEC
W WYBUCHU WOJNY ŚWIATOWEJ.

P. Ludwig Bauer, pisarz szwajcar­
ski, w książce swej wydanej w tych 
dniach (Morgen wieder Krieg, Berlin,
E. Rewolhll) tak określa winę Nie­
miec w wybuchu wojny .światowej:

— ...Olbrzymią sieć kłamstwa za­
rzuciły sobie Niemcy same na głowy: 
wojnę w roku 1914 inni wywołali:

Odkryciu temu towarzyszą luźne 
przesłanki. Popierwsze ta, że Niemcy 
zesłały pokonane, bo gdyby zwycię­
żyły, byłyby tylko dumne ze swego 
ducha, napadu. Powióre to, że cały 
świat po wojnie jest zaburzony i na­
wet zwycięzcy są wynikiem rozczaro­
wani, co ułatwia przekręcanie. Wre­
szcie przekonanie, któremu sprzyja 
nierozumne sformułowanie jednego z 
artykułów traktatowych, jakoby śtra 
ta ziem i płacenie odszkodowań było 
wynikiem tylko oskarżenia Niemiec o 
winę wojenną, czyli nie płynie to z 
oburzenia moralnego, ale z nadziei po- 
ri rwania traktatów...

Bardzo uczciwa przyjaciele pokoju 
w Paryżu i w Londynie badali po woj 
nie, czy rządy ich wszystkie możliwe 
usiłowania podjęły, aby powstrzymać 
iNemcy i Aiistro-Węgry od wojny, 
zaniedbania' pewne wskazy wano i ga­
niono. Ale niepodobna'tego zestawiać, 
te grzechy przez zaniedbanie z grze­
chami niemieckie.mi przez działanie i 
jest rzeczą nie do zniesienia, gdy nacjo 
naliści niemieccy ze swem wytrzyma­
łem sumieniem wyzyskują, przeczulo­
ne moralne innych, aby przeczyć 
własnej winie.

Innym sposobem było zrobienie z 
przeczenia winie niemieckiej obowiąz­
ku czci narodowej. Każdy Niemiec, 
zmuszony jest obstawać przy winie 
cudzej, a nacjonalizm z naiwnością,' 
która sania się obnaża, każdego, kto 
ten zakaz naruszy, chce zabijać jako 
zdrajcę. Już to jest dostatecznym do­
wodem, że nie poszukuje sie tiu oraw- 
dy i Drawa, ale korzyści 

mandżurskiej, jakiem! .to dobrodziej­
stwami, pragnie obdarzyć Polskę,

Konflikt mandżurski, wynikły na 
skutek posiadania przez Japonję w 
Mamidżurji własnej linji kolejowej, 
stanowić winien odstraszający przy­
kład dla tych niepoważnych „pacy- 
fikatorów" Europy, którzy w imię 
pokoju chcieliby stosunki na Dalekim 
Wschodzie azjatyckim przenieść na 
polskie Pomorze. Oto ostatnia uwaga, 
jaka nasuwa się przy rozważaniu po­
dobieństw i różnic, istniejących po­
między zatargiem zbrojnym w Man­
dżurji a stosunkami polsko - niemie­
cki eni i.

.1.

Oczywiście wszystkie państwa przed 
wojną były imperialistyczne i 6ą dzi­
siaj jeszcze oraz pozostaną, póki bę­
dzie istniało suwerenne państwo; Nie 
potrzeba na to osobnej komisji, aby 
stwierdzić, że także inne państwa, po­
za cejitralnemi, były w r. 1914 przy­
gotowane na wojinę, zawierały soju­
sze, a przeciwnikom starały się szko­
dzić i zapędz/ć ich w niepomyślne wa­
runki. Ale twierdzenie o niewinności 
Nemiec musialoby udowodnić, że Niem 
cy były niewinne w wybuchu wojny 
r. 1914, właśnie tej wojny, która sta­
ła się rzeczywistością. Zamiast tego 
mówi się tylko to, co jest samo przez 
sic zrozumiałe i czemu wogółe prze­
czyć nie można, mianowicie, że wszy­
stkie państwa przed r.. 1914 tak pro­
wadziły swe sprawy, że z tego łatwo 
mogła powstać wojną. Jakaś wojna. 
Ale Traktat Wersalski kończy nie ja­
kąś wogółe wojnę, lecz ściśle określo­
ną woji.c 1914 do 1918. . A zatem to 
tylko w błąd wprowadza, gdy się mó­
wi o Ludwiku X.lV-tym, albo o Napo­
leonie. albo o panslawizm.ie, albo gdy 
z tego cudzą winę chce 6ię wykonstru- 
ować, że dyplomaci państw sprzymie­
rzonych częściowo już wojnę przewi­
dywali i z obowiązku starali się ó 
wzmocnienie obrony.swych krajów.

Ale co do winy Niemiec fakty hi­
storyczne są przygniatające, których 
wymowę rznąłby każdy Niemiec, gdy­
by nie o Niemcy chodziło. Wystarczą 
jako takie fakty: wydanie Wiedniowi 
upoważnienia in blanco, do działania 
(w sprawie Seribji),! uwaga Wilhelma 
na akcie, przeszkodzenie pośrednictwu 
Ale jeszcze ważniejsze. są psycholo­
giczne: wewnętrzny . militaryzm Nie­
miec i wiara Prus w gwałt i zwycię­
stwo oraz w niższość innych. Tysiące 
tsakicli rysów można przytoczyć i 
stwierdzić, że kraj z takim sposobem 
myślenia musi urowadzić wojnę.

a Ministerstwo oświaty.
W związku z wystąpieniem Mini­

sterstwa oświaty prze-ciwiko Naczelne­
mu komitetowi akademickiemu, ko­
mitet ten wydał następujący komu­
nikat:

Myśl zorganizowania całej polskiej mło­
dzieży akademickiej w jeden ogólny .zwią­
zek zrealizowana została z chwilą, gdy Pol- 
<ska odzyskała niepodległość. W r. 1918 od- 
•był się zjazd we Lwowie, który był pier­
wszą próbą stworzenia związku i który za- 
.kończyl sie gremjalnem wzięciem przez mło­
dzież udziału w walkach o Lwów.

Od czasu, gdy Związek narodowy otrzy- 
•mal statut i na czele ogółu studentów stanął 
•naczelny komitet akademicki, minister ja i 
•senaty wyższych uczelni uznawały N. K. A. 
•przyjmując jego przedstawicieli nti audjen- 
cjach i uczestnicząc w imprezach przez nie- 
.go organizowanych. I bez względu na to., 
jaka była większość (narodowa, socjalistyci 

.na. czy inna), czynniki, miarodajne uznawa­
ły N. K. N., korespondując z nim i zapra­
szając na konferencje. Wszytkie naczelne 
.komitety akademickie, również i ostatni, by­
ły przyjmowane przez p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Podobnie, jak wiele innych organizacyj. 
Związek narodowy polskiej młodzieży aka­
demickiej znajduje się w stadju.in legaliza­
cji, ponieważ statut złożony został szereg lat 
temu osobiście przez prezesa N. K. A. w Mi­
nisterstwie W. R. i O. P. Stan ten. trwający 
od kilkunastu lat, nie uległ zmianie. I dziś, 
gdy kończy się kadencja N. K. A., gdy do 
wyborów ma stanąć ogół młodzieży akade­
mickiej, aby dać wyraz swej niekrępowanej 
opinji — p. minister W. R. i O. P. rozesłał 
okólnik do Ich Magnifieencyj p.p. rektorów, 
kwestjonując prawo N. K. A. do reprezen­
towania ogółu młodzieży akademickiej.

.Wobec jx>wyższego N. K. A. przypomina:
1) że obecny naczelny komitet akademic­

ki wybrany został na zjeździe ogólnym w 
Warszawie w r. 1950; w inauguracji zjazdu 
wzięli udział przedstawiciele władz państwo- 
wych, rektorzy i przedstawiciele senatów. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przysłał 
zjazdowi pismo gratulacyjne;

2) że w wyborach na zjazd wzięła udział 
młodzież ze wszystkich środowisk akademic­
kich w Polsce i kół polskich' zagranicą;

5) że w skład N. K. A. wchodzą, przedsta­
wiciele pięciu wielkich centralnych związ­
ków:

Ogólnopolskiego Związku Bratnich Pomo­
cy. — reprezentującego około 50.000 studen­
tów.

Ogólnopolskiego Związku akademickich 
kół naukowych — około 17.000 studentów.

Związku polskich korporacyj akademic­
kich — ponad 5.000 studentów.

Ogólnopolskiego Związku akademickich 
kól prowincjonalnych — około 7.000 stu» 
dentów.

Centrali akademickich Związków sporto­
wych — około 5.000 studentów;

•1) że Związek narodowy p. m. a. zdobył 
sobie kierownicze stanowisko na akademic­
kim terenie międzynarodowym i a chwili 
obecnej jego delegat piastuje godność preze­
sa Międzynarodowej Konfederacji Studen­
tów — C. I. E. Młodzież akademicka musi 
zdawać sobie sprawę, że zlikwidowanie 
Związku narodowego p. m. a. byłoby za­
przepaszczeniom dorobku pracy '•młodzieży 
w okresie kilkunastu lat ostatnich, zarówno 
na terenie wewnętrznym, jak i zagranicz­
nym. że między innemi pociągnęłoby za so­
bą utratę wpływów przez polską młodzież 
akademicką na terenie międzynarodowym 
że Polska straciłaby prawa członka — zało­
życiela C. 1. E., a ewentualna nowa repre­
zentacja młodzieży inusiałaby być traktowa­
na, jako związek nowo wstępu jacy, co nie­
pomiernie obniżyłoby autorytet Polski na 
międzynarodowym terenie akademickim.

N. K. A. nie wątpi, że sprawa legalizacji 
statutu, którą p. minister W. R. i O. P. uwa­
ża za kwestję zasadniczą, będzie dla mło­
dzieży akademickiej przychylnie załatwio­
na — i młodzież akademicka, korzystając 
z autonomji i wolności organizowania się — 
nadal pracować będzie zgodnie z celem, po­
stawionym w statutcie Związku narodowego 
— „dla dobra narodu i państwa polskiego"

Innym przykładem cechującym „ży 
cz-liwe" ustcisuinikowaiiie 6ię pewnych 
•czynników do młodzieży akademickiej 
jest następującej treści informacja pc 
dana przez prasę warszawską:

W dniu wcz-orajszym delegacja centrali 
akademickiej Bratniej Pomocy udała się do 
p. dyrektora departamentu pożyczek krót­
koterminowych Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Garbusińskicgo, w sprawie pisma Biu 
ku, żądającego od centrali zapłacenia w cią­
gu dni trzech (wyraźnie trzech) zl. 1.157,950, 
tytułem zwrotu pożyczki, zaciągniętej na 
budowę kolonji akademickiej w Warszawie,

P. dyrektąr oświadczył przedstawicielom 
młodzieży, że B. G. K.. wysyłając do Cen­
trali pismo, żądające spłacenia w ciągu 
trzech dni miljona stu trzynastu tysięcy zł. 
miał stuprocentowi) pewność, że młodzież 
sumy tej zapłacić nie będzie w stanie.

Dodać należy, że komisja rewizyjna 
B. G. K. kontrolowała księgowość Centrali 
i kolonji akad. w lecie bieżącego roku i zna­
lazła wszystko we wzorowym porządku, 
oraz, że w dyrekcji Banku oddawna znaj­
duje się złożony przez młodzież dokładny 
plan .spłat pożyczek w długoterminowych 
ratach.

Oświadczenie p. dyrektora Garbusifiskie- 
go w takich warunkach nie wymaaa kojueu- 
tarzv.
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Dyrektor Stów. „Organizacja go­
spodarki świetlnej" w Warszawie p. 
Ky-c-ia wygłosił onegdaj w lokalu 
Stów, techników w Sosnowcu intere­
sujący odczyt o racjonalnem oświetlę-’ 
niu mieszkań, biur, okien wystawo­
wych i't. p., jak również o użyteczno­
ści różnych aparatów elektrycznych.

Zadaniem „Organizacji gospodarki 
świetlnej" jest uświadamianie społe­
czeństwa o należytem wykorzystaniu 
i stosowaniu oświetlenia elektr. we 
wszystkich dziedzinach życia codzien­
nego, drogą urządzania odczytów, wy 
kładów, wystaw, wydawania bro­
szur i t. p.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w jed­
nym odcżycie trudno podać dokładnie 
całokształt wszystkich problemów o- 
świetlenia elektr., jak oświetlenia szpi­
tali, biur, mieszkań, reklam, wystaw, 
szkól, kościołów i t. p’. Każde z tych 
zagadnień, ze względu na swój odręb­
ny charakter, wymaga specjalnego 
szerszego omówienia, to też prelegent 
wyluszczył głównie zasady, dotyczą­
ce racojnalnego oświetlenia okien wy­
stawowych, mieszkań, warsztatów 
pracy i t. p. Kupieclwo Zagłębia nie­
wątpliwie zainteresuje twierdzenie, iż 
w oknie wystawoweim należy unikać 
zawieszania lamp widocznych dla lu­
dzi. Żarówki rażą wówczas wzrok 
przechodniów, uniemożliwiając i<m 
widzenie towarów. Kupiec powinien 
oświetlać okna od szyby wystawowej 
w głąb. W oknie wystawowem należy 
unikać umieszczania luster, ponieważ 
odbijają w sobie źródła światła oraz 
ciemną ulicę i pośredno rażą oczy 
przechodniów.

Na wystawie, jedne przedmioty wy­
magają oświetlenia żarówkami o bań­
kach przezroczystych, inne o bańkach 
mlecznych (o-palowych) lub mato­
wych,

Kuipec powinien oświetlać swoje 
okno wystawowe również po zamknię­
ciu sklepu.

W oświetlaniu wnętrz t. zn. miesz­
kań, biur, szkół i t. p. należy trzymać 
się zasady, że wnętrze musi być rów­
nomiernie oświetlone, by nie było p< 
wierzchni oświetlonych i nieoświetic 
nych, oraz dostatecznie jasno. O ile 
nie stosujemy kloszy, nie wolno uży­
wać żarówek przezroczystych, ponie­
waż. rażą one oczy i rzucają ostre cie­
nie, lecz winny być stosowane żarów­
ki mleczne lub matowe.

Do oświetlania wnętrz najlepiej sto­
sować klosze o szkłach rozpraszają­
cych światło.

Warsztaty pracy nie powinny być 
oświetlane „nagiemi" żarówkami. 
Światło bowiem drucika świetlnego 
razi oczy pracownika, nuży go i rzu­
ca niepożądane ostre cienię.

W oświetlaniu wnętrz, fabryik itp. 
należy pamiętać, by stoły, biurka i 
warsztaty były tak rozmieszczone, by 
światło naturalne, światło słoneczne 
padało przez okna zawsze z lewej 
strony pracowników.

Ulice powinny być oświetlone róee- 
noraiertiie tak, by prowadzący pojaz­
dy nie przejeżdżali raz przez miejsca 
ciemne, drugi raz przez miejsca ja­
sne.

Technika świetlna rozróżnia rekla­
my z żarówek i reklamy neonowe (ża­
rzących się gazów).

Wspominając o oświetleniu, nie mo­
żna nie wspomnieć o użyteczności róż­
nych aparatów elektrycznych, któ­
rych stosowanie zarówno w biurze, 
jak i w mieszkaniu jest dla konsumen­
ta energji elektr. nader korzystne.

Jaką np. wygodą jest żelazko elek­
tryczne w domu, które bez trudu, bez 
specjalnego przygotowania się, bez 
dy-miu, bez bólu głowy, jest tak bar­
dzo posłuszne pani domu. A grzejniki 
do herbaty lub kawy, gdzie szybka i 
bez żadnego kłopotu, maimy wodę go­
towaną, kosztem około 10 groszy.

Niemniej pożyteczne są inne aparaty 
j np. wentylatory, kuchenki, piecyki, 
odkurzacze, froterki, pralnie elektry­
czne, poduszki dla chorych, aparaty 
do użytku fryzjerów i t. p., buljery 
do kąpieli. Kąpiel np. jednej osoby w 
Sosnowcu kosztuje od 80—100 groszy. 
Dzięki więc ogromnej wygodzie i ni­
skiej cenie, ludność powinna korzy­
stać z aparatów elektrycznych, a k»n- 
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Echa z© Spółdzielni mleczarskiej
Wygrana sprawa p. Komorowskiego.

W ubiegły poniedziałek Sąd pracy 
w Dąbrowie rozpatrywał sprawę, 
stanowiącą jeden z fragmentów gło­
śnej gospodarki Komarmickiego w 
spółdzielni mleczarskiej w Gołonogu, 
który z ramienia Sejmiku będzińskie­
go tak administrował spółdzielnią, iż 
w niedługim czasie doprowadził ją 
do ruiny.

Kiedy już sprawa spółdzielni przy­
brała formy skandalu, Komarnicki 
został usunięty,«a prezesem Rady nad­
zorczej został p. Narbut, który miał 
uzdrowił placówkę i postawić ją na 
nogi.

P. Narbut niedługo jednak piasto­
wał ten mandat i po kilku miesiącach, 
nabrawszy widocznie przeświadcze­
nia, że nie podoła zadaniu, zrezygno­
wał ze. stanowiska prezesa Rady.

Otóż jedną z nielicznych czynności 
p. Narbuta, jako prezesa Rady nad­
zorczej było zwolnienie z posady kie­
rownika handlowego Spółdzielni, p. 
Konior owsik i ego, którego usunięto z 
miejsca, t. j. bez wymówienia, wzglę­
dnie zapłacenia 3-miesięczncgo wyna­
grodzenia.

Sprawa była kilkakrotnie odracza­
na, wreszcie onegdaj znalazła się na 
wokandzie Sądu pracy w Dąbrowie,

atelier artystyczno - dekoracyjne 
kaliny mamelokowej

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

»o-
lo- 9

Piątek

D ■ 1 fi Dyonizego B.
Jutro Franciszka W.
Wschód sioftca 5 m.
Zachód „ 16 m.

49.
59.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: On. albo ja.
PALAĆE: Miłość żorżety.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Monte Carlo.

CZELADŹ
CZARY: Przyjaciel domu”.

DĄBROWA
WANDA: Dziesięciu z Pawiaka.

ZAWIERCIE
STELLA: Orkan.

OLKUSZ
ORZEŁ: Grzeszne kobiety.

X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek dnia 9 paź- 
dizennaka b.r. o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul. Czystej 
nr. 9 wygłosi odczyt p. profesor Józef 
Staśko na tennal: „Znaczenie morza dla 
Polski!". Odczyt będzie ilustrowany 
przezroczami. Wstęp dla członków i 
wprowadzonych gości.
X X WYSTAWA OBRAZÓW I RZEŹB. 
Wystawa zostanie zamknięta w niedzie­
lę, dnia. 11 b.m. o godz. 20. Jeszcze tyllko 
parę dni można będzie oglądać dzieła 
artystów malarzy i rzeźbiarzy.

Każdy bilet wejścia służy jednocześnie 
jako los przy rozlosowaniu obrazów, 
które się odbędzie w niedzielę najbliż­
szą, o godz. 19.
X ZEBRANIE N. O. K. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 5 popol. w gmachu 
szkoły powszechnej przy uil. Będzińskiej 
w Czeladzi odbędzie się ogólne zebranie 
członkiń N. O. K., przyczem jedna z 
prelegentek wygłosi odczyt na temat: 
„Jak żyli ludzie dawniej". Przypuszczać 
nałoży żc zajmująca ta pogadanka ścią­
gnie liczne członkinie, oraz symipa.tyczki 
które sa mile widziane.

kltóry na rzecz p. Komorowskiego za­
sądził 3-miesięczne odszkodowanie, w 
wysokości 1800 zł. oraz koszty są­
dowe

Oczywista p. Komorowski nie mógł 
wytaczać sprawy7 osobowo i wyrok 
dotyczy zarządu, czyli z racji p. Nar- 
buia Spółdzielnia poniesie dotkliwy 
wydatek.

Aliści sprawa nie skończy się na 
wyroku, gdyż jp. Komorowski, po 
zwolnieniu go przez p. Narbuta zwró­
cił się o należny mu zasiłek do Za­
kładu w Królewskiej Hucie. Zakład 
zasiłek przyznał, lecz w niedługim 
czasie zawiadomił p. Komorowskiego, 
że nastąpiło doraźne wstrzymanie wy­
płaty świadczeń, gdyż Zakład otrzy­
mał ze Spółdzielni -wiadomość, że p.
K. został zwolniony z powodu nieod­
powiedniego prowadzenia agend i wy­
nikłych stąd szkód dla Spółdzielni.

Został więc p. K. bez posady i za­
siłku, a ponieważ ma na utrzymaniu 
żonę i d woje dzieci, więc z braku środ­
ków do życia, zaczął wyprzedawać 
meble i urządzenie mieszkania. Sło­
wem, p. Komorowski został zupełnie 
zrujnowany, to też nic dziwnego, że 
postanowił na drodze sądowej docho­
dzić swej krzywdy.

na wystawie w sosnowcu ul. 
prez. mościckiego (szkoła im. 
Czackiego) do dnia 11 b. m. 
od godziny 10 rano—8 wiecz.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek dwa ostatnie przedstawienia 
fenomenalnego artysty Leo Fuksa, który 
sweini groteskowemi kreacjami zachwycał 
naszych melomanów na poprzednich trzech 
przedstawieniach, zdobywając długo niemil­
knące brawa. Obok Leo Fuksa wystąpią zna 
ko mi ci artyści teatrów „Qui pro quo“ i 
„Morskie Óko“: Stanisława Karlińska — 
przemiła i pełna wdzięku królowa mody. 
Irena Carnero — obdarzona prześlicznym 
głosem i urodą, interpretatorka sentymental 
nych piosenek. Edmund Minowicz — były 
reżyser operetki- sosnowieckiej, świetna pa­
ra baletowa Heinrich - Rrokopiakówna w 
efektownych tańcach, oraz urocze Tacjąnu- 
Girls. Rew ja „FUKS WYGRYWA” powtó­
rzona zostanie w dniu dzisiejszym na żąda­
nie publiczności dwukrotnie o godz. 7.30 i 
9.50 wiecz Bilety nabywać można w składzie 
mat. piśm. Wł. Czechowskiego, kasa teatru 
czynna od godz. 6 wiecz.

W CZELADZI.
Dziś w piątek, dnia 9 b. ra. o godz. 7.50. 

wiecz. artyści teatru miejskiego w Sosnowcu 
wystąpią gościnnie w świetnej komedji ame­
rykańskiej B. Connersa p. t. „ROXi z p. 
Sobotkowską w roli głównej, oraz pp.: Arci­
szewską, Górecką, Bremem, Gołaszewskim. 
Horowiczem i Szafrańskim Przedsprzedaż 
biletów w kinie „Czary”.

„MUSISZ BYĆ MOJĄ44 — oto tytuł dosko­
nałej' komedji Ludwika .Verneuill‘a, która 
ukaże się na naszej scenie, jako najbliższa 
premjera. Lekkość i wdzięk j>ióra autora 
„Panny Flute”, „Kochanka pani Vidal“ i in­
nych. dają gwarancję, że i ta komedja, je­
dna z najlepszych YerneuilFa, będzie się 
cieszyła ogrom nem powodzeniem. . Obsadę 
tej szampańskiej komedji stanowić będą 
pp.: Tańska, Zakrzyńska, Brem, Horowiez i 
Relski. Reżyser ja spoczywa w niezawodnych 
rękach p. Edmunda Szafrańskiego. Nowe, 
efektowne dekoracje projektuje p. J. Ko- 
ściesza, który w , poprzednich premjerach 
wykazał dużą pomysłowość i smak arty­
styczny.

X ZEBRANIE SZTYGARÓW. W nad­
chodzącą niedzielę dnia 11 października 
b.r. odbędzie &ię w lokalu Polskiego 
Związku zawodowego pracowmlków 
przemysłowych i handlowych Rzeczypo­
spolitej Polskiej w So^now-cu przy ul. 
WaTBtzawiskiej nr. 22 I p. o godz. 10 wad- 
ne zebranie sekcji satygarów P.Z.ZjP.P. 
i H. Rz. P. Zarząd Sekcji uprasza wszysł 
kich sztygarów członków Zwiąizku o 
beziwZigilędne i punktualne przybycie na 
zcibranie, ze wziględu. na szereg ważnych 
spraw, jakie aa zebraniu tein będą po­
ruszane.

Ważne pouczenie pracow.
W SPRAWIE ZASIŁKÓW Z Z. U. P. U.

Wzrastające z dnia na dzień bezrobo­
cie pozbawia setki pracowników umy­
słowych najelenientarniejezych środków 
życia. Większość z nich to tacy, których 
jedynym majątkiem jest ich praca- i wy. 
nagrodzenie, jakie za jej wykonywanie 
otrzymują. Toteż utrata posady jest czę­
sto równoanaeżma z cllu-giemi miesiącem, 
głodu pracownika i jego rodzimy.

Jedynym w tym wypadku rertumkiem 
dla pozbawi omego pracy jest Zakład 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
i zasiłki, które otrzymuje z Zakładu bez- 
ro-boiczy.

Niestety jednak pracownicy umysłowi 
nie interesują się dostatecznie przebie. 
gie-m ubezpieczenia w czasie, kiedy są 
zatrudnieni, co w konsekwencji naraża 
ich .n'a -poważne straty w okresie najcięż. 
szym, t. Zn. w czasie pozostawania bez 
pracy.

Zasiłek bowiem ze stromy Zakładu 
przyznawany jest bczroboczemu, o ile 
tem w7 ciągu roku od utraty posady prze, 
był 6 miesięcy w ubezpieczeniu. Czas 
ubezpieczenia liczy się od dm. zgłoszenia 
do Zakładu. Miesiące, poprzedzające 
zgłoszenie zaliczane bywają pracowni- 
kowi do ubezpieczenia w tym wypadku 
jeżeli za mie-go opłaci składki pra-co- 
cl-awca.

Kiedy więc zgłasza się pracownik do 
Zakładu po zasiłek po utracie posady, a 
nic był poprzednio ubezpieczony. Za. 
kład mws-i stwiierdzrć. czy podlega obo­
wiązkowi ubezpieczenia, następnie wy­
egzekwować składki od pracodawcy, a 
wtedy dopiero może przyznać zasiłek

W interesie więc pracownika samego 
jest, by w czasie zatrudnienia sprawdził 
w Zakładzie, czy jest ubezpieczony, w 
wypadku zaś stwierdzenia, że do ubez­
pieczenia zgłosizony nic został, zawtado 
mić natychmiast o tem Zakład.

Tą drogą uniknie się prze włók lego za­
łatwiania zasiłku wtedy, kiedy poprosili 
brak pieniędzy nie pozwała na pokrycie 
najęlementarniejszych potrzeb.

X ARTYŚCI TEATRÓW „QUI PRO 
QUO“ I „MORSKIE OKO44: Leo Fuks, 
Stawi sława Ka-rliń^ka, Irena Carne!ro; 
Edmund Mi®ow-icż, Lopek Boroińsiki. zma- 
'kcmnl-a ;pa>ra Ibalotow-a Heitnnich - Proko- 
piaikóiwtna, oraz przemiła Tacjamn-Girls, 
wyis-tąipią dwuikrotmic .na scenie kina 
..Kometa44 w sobotę,' clnńa 10 październi­
ka b..r. o godz. 7.50 i 9.50 wiecz. w prze­
bój owej rcwji pióra He mana, Tuwim a 
i Sygiety niskiego p.L ..Fuks wygrywa4’. 
Rew ja ta grama była przez kid-ka tygod­
ni w Łod®i i Krakowie, o-sfaifaiiio na sce­
nie teatru sosmowiecikiego. z ogrominerri 
powodizemniein. P.rzeKkiprzedaiż biletów w 
cukierni p. Piotrzalka-.
X ŚWIADECTWA KWALIFIKACYJNE 
DLA UZYSKANIA PASZPORTÓW UL- 
GOWYCH. Zapowiadanie od'dawma wy­
danie rozporządzenia. do ustawy o gra­
nicach pańsitwa-, mające zawierać posta­
nowienia, zwalniające z olbowiązku 
przedkładania świadectwa kwalifikacyj­
nego osoby, krtóra. pragnie uzyskać pasz­
port na wyjazd zagranicę, uległo odro­
czeniu z powodu konieczności i dalsze­
go uzgadniania niektórych kwestyj praw 
niczych. Rozporządzenie to uikaże 
prawdopodobnie jeszcze w tym roku.
X WPŁYWY BUDŻETOWE SOSNOW- 
CA. W ciągu ostatnich dwóch dni w 
Magistracie .sosnowiecikiin odby wały fiis 
konferencje komisarza W. Kuźniaka z 
kierówniiikaani wydziałów w sprawie za­
nalizowania wpływów budżetowych z-a 
pierwsze półrocze roku budżetowego t.j. 
od 1 kwietnia. do 1 października. Otóż 
budżet zwyczajny preliminuje wpły­
wów za cały rok budżetowy na £um< 
5895058 zł. Wpływy za pierwsze półro­
cze wynoszą 1.500.000 zł. P.rzy szczegó- 
łowi&zej analizie wynika', że pierw&ze 
półrocze we wpływach da około 1.900.000 
zł. W ten sposób można przypuszczać, że 
wpływy skutkiem kryzysu zrealizowane 
zostaną w 80 procentach. W związku z 
tem kontf&arz W. Kuźniak wydafl okól­
nik do wszystkich wydziałów o przepro 
wadzenie możliwie największych o 

' sizczędności'.

Teatr Polski w Katowicach
■ REPERTUAR

Piątek 9 bm. — Koncert „Echa” na bcZ‘ 
. roboczych — godz. 19.50.

Sobota 10 bm. — „Wesoła Wdówka"—-19.5J( 
Niedziela li bm. — „Krysia Leśniczanka 

godz. 15.30.
NipfMelii H bm — ..Wesele Fo-n.si«“- -19.5°
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Popisy lotnicze
jjA LOTNISKU KATOWICKIEM.

Śląski komitet wojewódzki L. O. P. P. 
urządź w nadchodzącą niedzielę poipo- 
[udoiu na lotnisku w Katowicach wiel­
ką imprezę lotniczą, połączoną z przy- 

lotniczeik polskich z raidu dooko­
ła Polski.......................

Najwybitniejsi lotnicy: Bajam, Wolf, 
Latkowski i szereg innych zademonstru­
ją akrobację powietrzną, niewidzianą 
r]otąd w Katowicach. W popisach tych 
weźmie również udział słynna trójka 
Kościakowska z Poznania ze znanym 
isem lotniczym majorom Pawlikow­
skim.

Niezależnie od tego śląski Komitet 
w-oje wodzik i L. O. P. P. zwrócił się do 
słynnych lotników Orlińskiego, Ko®«ow-/ 
fkóego i Skarżyńskiego z prośbą 
o przybycie do Katowic na powija­
nie lotniczeik polskich, wracających z 
raidu naokoło gramie Polski. Orliński i 
Kossowski wykonaliby akroibacje na zna 
nych polskich aparatach myśliwskich, 
na których odnieśli oni zwycięstwa za- 
granicą, a nawet w Ameryce. Skarżyń­
ski przyleciałby na samolocie, na któ­
rym dokonał raid afrykański. Udział ich 
jest prawie zapewniony.

X KOLEŻEŃSKI ZJAZD PODOFICE­
RÓW REZERWY ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO. Z inicjatywy za rządu 
Okręgu odbył się w ub. niedzielę w 
Dąbrowie Górniczej, zapowiedziany w 
prasie koleżeński zjazd podoficerów re­
zerwy. Zjazd, na który przybyło z poiw. 
Będzińskiego, Zawierciańskiego i Olku- 
skiego zgórą 1.200 osólb, wypaidł okazale; 
wykazał żywotność, silę i sprawność or­
ganizacji podoficerskich, zacieśnił węzły 
przyjaźni i koilciżeństwiai, a co więcej w 
miejscowem społeczeństwie wzbudził na­
reszcie żywsze zainteresowanie.

Uroczystość otwarcia zjazdu rozpoczę­
ła się o godz. 9.45 Mh-zą św. w kościele 
paraf jalnym. .Dalszy punkt programu od 
był się przy płycie Niez.n-a.nego Żołnie­
rza, na której — po wstępnemu okolicz- 
nośctówem przemówieniu inż. Br. Szla­
ucha, został .złożony przez podoficerów 
fez. wieniec z żywego kwiecia. Po defi­
ladzie, przyjmowanej przez mjr. Mi- 
chocikiego w otoczeniu władz wojsko­
wych i związkowych, uczestnicy zjazdu 
udali się na akaidomję. Akadomję zagaił 
prezes zarządu Obr, inż. Br. Szilauer, wi­
tając w serdecznych słowach wszystkich 
przybyłych. Po uchwaleniu depesz hoł­
downiczych do Prezydenta Państwa 
prof. I. Mościckiego i marsza!. J. Piifeud- 
^kięgo, oraz po przemówieniach delega­
tów, inż. Br. Szilauer wygłosił ze swadą 
i dużą znajomością rzeczy jednogodzim­
ny referat ideowy. Prelegent scharakte­
ryzował typ podoficera rezerwy, jako 
dobrego obywatela, gorącego patrjofę, 
chętnie współdziałającego z wszystkimi- 
tymi« 'którym dobro Rzplitej leży gorą­
co na sercu, jednak politycznie nie za­
angażowanego i stojącego zdała od tarć 
i walk partyjnych. W końcu starosta J. 
Boxa wręczy! 43 dyplomy zasłużonym 
na polu organizacji podoficerom rezer- 
'WY- Wspólnym żołnierskim obiadem, 
spożytym w nrflym i serdecznym nastro­
je zjazd zakończono.

Organizacja — bez zarzutu. Przemó- 
^neni-ę p. R. Lewickiego przy płycie i 
referat p. J. Kaczkowskiego w czasie a- 
Wemji nie były objęte ogólnym pro­
gramem, tak, jak i do programu zjazdu 
oficjalnie nie została włączona uroczy- 
^ośc 600-1ecia bitwy pod P-loweaimi.
X_ ODCZYTY LIGI MORSKIEJ I KO- 
LONJALNEJ. Liga morska i kolonialna 
Prosi nias o zamieszczenie następującego 
®|prots towania:

W nr. 230 „Kurjera Zachodniego44 z 
Otnia 6 b.m. pojawiło się sprostowanie 

Br. Góreckiego pod nagłówkiem: 
sprawie odczytu64. Uważamy sobie 

obowiązek na każdy glos publiczny, 
dotyczący naszej instytucji reagować. W 
danym wypadku jesteśmy o tyle w trud- 
neJ sytuacji że nie wiemy, o co właści- 

p. Br. Góreckiemu chodzi.
bprawa szeregu odczytów, urządza*  

Qych w bieżącym tygodniu w Sosnowcu 
Przedstawia się jak następuje: Liga mor 

i kotónjalna urządza w chwili obec- 
°eJ w całej Polsce tydzień prppagainido- 

mający na celu spopularyzowanie 
ęi morza. Oddział tutejszy zwrócił się 
0 Wzyistkieh sfflkól i do różnych imsty- 
'łc-H popularno - społecznych z propo- 
9^ urządzenia u siebie choćby skrom- 

ba które w razie żvcze-

nia delegoiwialalby prelegenta, lub służy­
ła przezroczami. Oczekując większej 
liczby zgłoszeń Liga morska i kolom jaj- 
na uprosiła pewną liczbę prelegentów 
którym przydzielała zgłaszające się in­
stytucje, nie przesyłając jednak specjal­
ny ich zaproszeń ze stromy tychże instytu­
cji. W ten sposób pan Br. Górecki zo­
stał uproszony przez Ligę morską i kol-o- 
njalną do wygłoszenia odczytu w dwóch 
instytucjach. Tu zaczyna się niezrozu­
miały punkt sprawy: .pan Górecki czuje 
się urażony zdają się brakiem zaprosze­
nia ze strony „Narodowej Organizacji 
Kobiet44 i „Pracy Polskiej44 lub też złą

formą zaprosizenia ze 6trony Ligi. Otóż 
wyjaśniamy, że instytucje te nie miały 
bynajmniej obowiązku wysyłać zapro­
szeń, gdyż odczyty u nich urządza Liga 
i nie były one nawet przedtem informo­
wane o osobie prelegenta. Liga zaś oso­
bom, które podjęły się współdziałać z 
nią przez wygłaszanie odczytów, tylko 
serdeczną wdzięczność winna, urazić za­
tem p. Góreckiego bynajmniej nie za­
mierzała i powód jego zrzeczenia się 
jest dla niej niezrozumiały. Odczyt w 
Narodowej organizacji kobiet ’ wygłosi 
prezes Ligi, L. Rudo weki w sobotę, dn. 
łO b.m. o godz. 6 popoł.Tydzień Bandery w Zagłębiu. 

Wieczór morski w Sosnowcu.
Zarząd oddziału Ligi morskiej i ko­

lonialnej w Sosnowcu podaje do wia­
domości, że w diniu U b. m. o godz. 16 
w sali Domu katolickiego przy ulicy 
Prez. Mościckiego, odbędzie sie „Wie­
czór Morski", na progiram którego 
złożą się: odczyt p. t. „Morze w dzie­
jach Polaki dawniej, a dzisiaj, wygł. 
red. Stefan Arnold, przebojowy skecz 
,p. t. „Uj ta Pepciu" W. Orlicza, część 
muzyczno-wokalna i deklamacje, ba­
let majuczkic.li.

Zarząd Liigi prosi członków o jąk­
ną j liczniejsze poparcie wspomnianej 
imprezy, tembardziej, że „WIECZÓR" 
ten jest zakończeniem uroczystości 
„TYGODNIA BANDERY", Bilety 
wstęipu od 50 gr.

Ponadto Liga morska komunikuje, 
że w dniu 9 b.m. odbędzie się odczyt 
w Stowarzyszeniu techników, który 
wygłosi prof. Józef Staśko. Początek 
o. godz. 20-ej. W tymże dniu odbędzie 
się odczyt w Klubie młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego, Sosnowiec. Ka­
mienna 4, wygłosi prof. Józef Kwiat­
kowski o godz. 20-ej. IV dniu 10 b.m. 
w Narodowej organizacji kobiet, oraz

w Dąbrowie.
„Tydzień Bandery" wzbudza w Dą­

browie szerokie zainteresowanie. 
Wszelkie, przygotowania do. uroczy­
stości zostały ukończone. Jak już do­
nosiliśmy, program „Tygodnia" obej­
muje: w niedzielę dnia 11 b.m. o godz. 
9 rano zbiórka organizacyj w lokalu 
Ligi M. i K. przy ul. Sienkiewicza 1L 
poczem wymarsz do kościoła na uro­
czyste nabożeństwo, podczas którego 
przygrywać będzie orkiestra górnicza 
kopalni Paryż. Po nabożeństwie po­
chód pod pomnik Kościuszki, gdzie zo­
stanie podniesiona bandera polska i 
wygłoszone przemówienie. O godz. 11 
w sali kma „Wanda" uroczysta aka- 
demja morska, której atrakcją będzie 
przemówienie wybitnej osobistości,

„WĄŻ MORSKI” BĘDZINA
NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI NA TEMAT DOSTAWY ENERGJI ELEKTR.

W ubiegłą środę odbyło się posie­
dzenie Rady komisarycznej w Będzi­
nie, celem dalszego wałkowania nie­
szczęsnego kolektora komisarycznego. 
Właściwie było to oficjalne stwierdze­
nie, że władze nadzorcze podzieliły 
całkowicie stanowisko nasze w spra­
wie kolektora, gdyż projekty uimów 
w tej sprawie uznano za niemożliwe 
do przyjęcia i wobec tego polecono 
opracować nowe.

Na onegdajszem więc posiedzeniu 
roz-patrywano teksty umów w nowej 
redakcji, stosownie do wymagań i 
wskazówek władz nadzorczych. Czy 
i te umowy odpowiadać będą żądaniu 
władz i uzyskają aprobatę, niecraleka 
przyszłość pokaże. Narazie jedno jest 
pewne, że kolektor przybrał formę le­
gendarnego węża morskiego i mimoRada przyboczna w Czeladzi 

przy „pracy”...
Onegdajsze posiedzenie rady przy­

bocznej komisarza Piwowara w Cze­
ladzi, jest znowu klasycznym dowo­
dem „radosnej twórczości" sanacyj­
nej. Radni pobieżnie potraktowali sze­
reg. spraw będących na porządku 
dzie.nn.vm. jak Drzv.iec-e Dzotokułu.

Stowarzyszeniu młodzieży polskiej i 
„Parcy Polskiej" w sali Sokolni wy­
głosi odczyt p. inż. L. Rudowski — 
prezes Ligi morskiej i kolonjałnej na 
lemat: „Emigracja, a nasza polityka 
kolonjalna”. Odczyt wygłoszony zo­
stanie o godz. 18-ej i ilustrowany bę­
dzie przezroczami. W tymże dniu od­
będzie się również odczyt w Związku 
harcerstwa polskiego o godz. 19-ej w 
szkole Nr. 19, wygł. prof. Józef Staś­
ko, oraz w gimn. Staszica o godz. 5-ej 
popołudniu dla gimn. Staszica i Prusa 
wygi prof. Józef Staśko. Ponadto w 
W ydziale społeczno-wychowawczym 
spółdzielni „Sprawiedliwość" w Miló­
wkach, ul. Podjazdowa 21, wygł. od­
czyt p. Stefan Arnold na temat „Hi- 
Storja dostępu do moiga". Początek o 
godz. 19-ej. 1

W niedzielę dnia 11 października 
b.r. o godz. 11 przed południem od- 
będzii się w Domu katolickim w So­
snowcu „Poranek dla młodzieży11 z 
nader urozmaiconem programem. Ce­
ny wstępu normalne. Dochód z po­
wyższej imprezy przeznaczony jest w 
całości na bezroboczych.

szefa sztabu marynarki wojennej, ko­
mandora S. Frankowskiego. Odczyt 
będzie ilustrowany przezroczami, 
mi. Cały dzień odbywać się. będzie 
zbiórka uliczna na flotę morską. W 
następną niedzielę, t. j. dnia 18 b.m. w 
sali kina „Wanda" odbędzie się „Po­
ranek Morski" dila młodzieży szkol­
nej, na który złożą, się: przemówienie, 
filmy propagandowe oraz produkcje 
artystyczne. Zarząd L..M. i K. w.zywa 
wszystkie organizacje do wzięcia u- 
dziołu w uroczystościach „Tygodnia 
Bandery" dla zamanifestowania zwal 
tego frontu społeczeństwa wobec za­
gadnień morskich oraz wobec ata­
ków niemieckich na nasz dostęp do 
morza.

ustawicznego zaprzątania nim opinji, 
nikt go nie może zobaczyć.

Tak ciężkiego poczęcia nie miała 
jeszcze żadma inwestycja w Zagłębiu.

W wolnych wnioskach członek Ra­
dy komisarycznej p. Gutensztaja 
zwrócił się z zapytaniem do p. komi­
sarza, ile prawdy jest w krążących 
po mieście pogłoskach, jakoby konce­
sję na dostawę energji elektrycznej 
dlla miasta miała z powrotem otrzy­
mać elektrownia okręgowa, a lenie­
niem miasto utraciłoby swe przedsię­
biorstwo elektryczne.

P. komisarz odpowiedział, że tak 
źle nie jest, a ponieważ tego rodzaju 
wyjaśnienie nie zadowoliło Rady i 
wywiązała się dyskusja, p. komisarz 
obiecał dać odpowiedź na nastę.pnem 
posiedzeniu.

Sprawa wodociągu, sprawozdanie z 
działalności i zarządzeń komisarza, 
które przyjęto bez zastrzeżeń, nato­
miast dużo .czasu poświęcono sprawie 
podwyżki pensji komisarzowi Piwo- 
warowi. Trzeba dodać, że dyskusję 
na ten temat »oirxrzedził wniosek 

nagły p. Gawrona, o pobieraniu przez 
p. Piwowara z kasy miejskiej zali­
czek.

Interpelant wiecznie miał na myśli 
obowiązującą dotychczas uchwalę ra­
dy miejskiej o zaliczkach dla urzęd­
ników, w wysokości najwyżej jedno­
miesięcznych poborów i to tylko w 
wypadkach nagłej potrzeby.

Wniosek ten omawiano dość obszer­
nie, pirzyczem wyjaśnień udzielał o- 
becny na posiedzeniu inap. samorządu 
amimuego Chruścicki. Twierdził on, że 
dokonajia w Magistracie przez niego 
lustracja „nie wykazała żadnych u- 
chybień" (nawet dwukrotnie ściąga­
nych. podatków przyp. red.).

Po wyjaśnieniu tem nie wiadomo na 
czyj wniosek ponieważ posiedzenia 
odbywają sic przy drzwiach zamknię­
tych rada jednogłośnie uchwaliła po­
bory dla komisarza Piwowara, w wy­
sokości pobieranej przez jego poprzed 
nika, t. j. podwyższyła pensję p. Pi­
wowarowi o 290 zł. miesięcznie.

Trzeba wyjaśnić, że pensje burmi­
strzów w Czeladzi uchwalała kożdora 
zowo rada według płac grupy VII, 
kandydatom zaś z wyższem wykształ­
ceniem przysługiwała grupa VI.

W dobie obecnego kryzysu, kiedy 
zredukowano budżet o 10 tys. zł. skrę, 
ślając b. ważne pozycje, dokonana 
przez radę przyboczną podwyżka po­
datku od wody, oraz uchwała powyż­
sza jest niezmiernie znamieną.

Tajemniczy Wągier ■
BĘDZIE ODSTAWIONY DO GRANICY 

. RUMUŃSKIEJ.
J-aik w swoim czasie {tóiio&iiliśmy, pod 

•komiec ub. miesiąca został zatrzymany 
przez policję na dworcu kolejowym w 
Wams za wie tajcrniniczy Wigier nazwi­
skiem Kiszeily Lajos. Aresz-towamego 
Węgra przesłano wówczas do dyspozy­
cji urzędu śledczego w Kielcach, gdzie 
został przesłuchany, przyczem oświad­
czył, żc do P-o-lsiki przybył w poszukiwa­
niu pracy.

Obecinie w związku z tem przybył do 
Kielc naidikomisarz policji budajp os ateń­
skiej i maskutclk zezwolenia właidiz pol­
skich pr-ze^łuichał Kisze-ly Lajo&a, który 
tym. razem zmienił zezmainia i podał zu­
pełnie inne szczegóły sweigo przyjazdu 
do Polklki, jak i pobytu w Wiedniu.

Istnieje 6ilnc .podejrzenie, że Kisizeły 
Lajos jest wmieszany w sprawę zama­
chu ua pociąg pod Budapesztem. Ponie­
waż między Polisiką a Węgrami interna 
'konwencji co do wydawania przestęp­
ców, JCit*zely  Lajos bodzie odstawiony 
do granicy rumuńskiej i tam puszczony 
wolno.

X WALKA ZE SZCZURAMI. Pojawie­
nie się ogromnych ilości szcizurów w o- 
sfafnich czasach w naszym powiecie, na 
co narzelkają zarówno mieszkańcy miast, 
jatk -i wsi sikłoin€o stiawtwo do zaintere­
sowania się tą sprawą. W niedalekiej 
przygizlości1 wydane zostanie zarządzenie, 
ipodobnie jalk to ma. miejisce w stolicy, 
wzywające ludność w całym powiecie 
■do trucia szczurów. Wezwanie do przy­
musowego fr-ucia należy powitać z u- 
znaniem ponieważ plaga, szczurów wzro­
sła do niebywałych rozmiarów. W Sos­
nowcu na ulicy Modrzejowsikiej w nocy, 
szczury spacerują prawie całemi stada­
mi. O talkiem samem zjawisiku sygnali­
zują z peryferji miasta.
X POD ADRESEM GMINY BOBROW­
NIKI. Kilfku bezroboiczych pracowników 
umysłowych zajętych prizy statystyce 
rolnej w gminie Bcbrownilki, żali się że 
mimo upływu szeregu tygodni nie może 
otrzymać siwych slkromnych naileżności. 
Przypuszczać należy, że zarząd gimiiny 
zaspokoi wreszcie należności bezrobo­
czych, którzy znajdują się w oipłakainem 
potóżeiniiu, a skromny zarobek jest im 
b. potrzelbny.
X ARESZTOWANIE OSZUSTA W KA­
TOWICACH. Policja katowicka aresz­
towała powtórnie niejakiego Roisenlber- 
ga, który poszkodował firmę C. G. 
Schoen w SosTnoweu na przeszło 60 tys. 
zł. Rosenberg pobiera! z firmy Schoen 
towary, które miał sprzedawać na wek? 
sle. Towary te R. sprzedawał poniżej 
cen zakupu, siedząc zaś w kawiarni „Mo 
noipoF’ spowodował kilka osóib do ped- 
pisiania weksli za opłatą 2 zl., które na­
stępnie wręczał firmie jaiko zapłatę za 
towary. AYyTsiawcy weksli podpisy wali 
je fiikęyjnemi nazwiskami, to też byty 
one bezwartościowe.
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Walka z żebractwem
NA TERENIE DĄBROWY.

Maigieitrat dąbrowski pra-gnąc usuinąć 
z terenu miasta plagę żebractwa, posta­
no'w iii otworzyć s-chron ieiko dla- starców-, 
w którem miejscowa (biedota znalazła 
dach nad głową i należytą opiekę. Część 
kosztów utrzymania. schroniska, w po­
staci dobrowolnego opodatkowania' się, 
wzięła ludmosć na siebie i w rezultacie 
sprawa została pomyślnie załatwiona.. 
Plaga- żebractwa znilkmęla i mieszkańcy 
mają spokój. Aliści w ostatnich .czasach 
coraz lacańiej zaczynają ukazywać się 
w mieście żebracy zamiejscowi.

Walka z tą plagą jest bardzo trudna, 
gdyż żebrak, odesłany do miejsca uro­
dzenia, lub stałego miejsca pobytu, znów 
wraca do miasta, wiediząc, że Magistrat 
nie będzie z żebrakami prowadził proce­
sów.

Otóż mieszkańcy powinni ułatwić.Ma­
gistratowi zwalczanie plagi zamiejsco­
wego żebractwa i absolutnie nie dawać 
jałmużny. Jest to sposób prosty i łatwy, 
a bardzo skuteczny, gdyż żebrak po 
stwierdizeiniu, że ludność odmawia dat­
ku, przenosi się do innej miejscowości 
i nastąpi spokój.

A więc nie popierać żebractwa i ka­
tegorycznie odmawiać jałmużny.

X WODA DLA CZELADZI. Jaik nas 
informują, w najbliższym czasie Cze­
ladź ma być zaopatrywana w wodę wy­
łącznie z szybu „Kornelj nsz“, gdzie znaj 
duje się nadmiar dobrej i zdrowej do 
użytku wody. Podobno ma to zmniej­
szyć wydatki na utrzymanie wodociągu. 
Wreszcie dostarczona ma być woda i dla 
ulicy Grodzieckiej. która odczuwała 
chroniczny brak wody.
X RZEŹNICY CZELADZCY DLA BEZ­
ROBOCZYCH. Onegdaj odbyło się ze­
branie ogólne członków cechu rzeźnicze­
go w Czeladzi, na którem po załatwie­
niu sprawy z dotychczasowym odbiorcą 
skór, omawiano kiwestję akcji pomocy 
bezroboczym. Rzeźnicy postanowili opo­
datkować się dobro wolinie na rizecz bez- 
rolboczych, w- wysokości 5 gr. od każdej 
zabitej sztuki.
X ARESZTOWANIA. Onegdaj został 
aresztowany przez policję Teofil Kuku- 
'ła, bez stałego miejsca zamieszkania-, 
który skradł ze sklepu Benjamina Feld­
mana w Dąbrowie (Kr. Jadwigi 5), pod­
czas chwilowej nieobecności właściciela, 
dwa kawałki materjału, wartości 100 zł. 
Złodzieja przekazano władzom sądo­
wym.

Tęgo samego dnia zatrzymano 17-let- 
n i tego Zdzisława. Buczka z Czeladzi °(Gro- 
dziecka 15), oskarżonego przez Wincen­
tego Mądrego, zamieszkałego u matki 
Byczka o kradzież 25 zfl. i pantofli, war­
tości- 15 zł. Dochodzenie w toku.
X CO KOMU SKRADZIONO? Karolo­
wi Wróblewskiemu, zami-eszikałemu w 
Sosnowcu (Piłsudskiego 40), skradziono 
w niewyjaśniony sposób z biurka w mie 
szk-anau rewolwer kak 6.55, wartości 120 
złotych.

Ze sklepu Mani Rożen tal w Sosnowcu 
(Modrzęjowska 12), skradziono kilka skó 
rek piżmowych, wamtości 512 zł.

Z jatki Moszka Zajdilera na Dańdówce 
skradziono w nocy zaoczną ilość mięsa 
wolowego i łoju, oraz topór i nóż. Posz­
kodowany oblicza swe straty na 190 zł.

ZE SPORTU.
C. K. S. — POLICYJNY.

W nadchodzącą niedzielę, o godz. 15 
na boisku „Unj-i“ w Sosnowcu odbędzie 
się interesujące spotkanie piłkarskie 
pomiędzy C. K. S. — Czeladź z Policyj­
nym — be.nj aminkiem kil. A. Policyjny 
wystąpi w zm toniom ym i-znacznie wzmóc 
nioinym składzie, to też przypuszczać na­
leży, że z pierwszego spotkania z CjK5. 
wyjdzie z honorem.

1 sali sądowej
PO PIJANEMU.

Onegdaj Sąd okręgowy rozpoznawał 
sprawę 20-letniego Mieczysława Maku­
ły (Będzin, Mallachowskiego 42), osikar- 
żonego o zabójstwo.

1 stycznia o godzinie 1 w nocy Wla<- 
dyisław Makula przyszedł do mieszka­
nia matki ze sw oim kolegą Józefem No- 
bisem (Będzin, Warpi enna 52). Mak ulo­
wa widząc 6yina nietrzeźwego zaczęła 
mu robić wymówki. Nobis wmieszał się 
do rozmowv matki * avineiro i ooczaJ w 

obelżywy sposób wymyślać Makuflówej. 
Mieczysław' Makuła nie mogąc znieść za­
chowania się Nobisa-, ujął się za matką. 
Po chwili, gdy'rozmowa przybierała co- 
raiz gwałtowniejszy charakter, chwycił 
leżącą -na ziemi siekierę i udeir-zy nią kil­
ka razy w głowę Nobisa.

Nobis zalany krwią upad! nieiprzytom

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Emigracja osadnicza z Polski do krajów zamorskich.

Z 1’ofeki emigruje corocznie prze­
ciętnie ponad 200.000 osób, przyczem 
emigracja z roku na rok wzrasta. W 
r. 1929 wyemigrowało z Polski ogó­
łem 245.400 osób, z czego do krajów 
europejskich 178400, do krajów za­
morskich zaś 65.300 osób. Większość 
emigrantów, jak widać z powyższych 
cyfr, wyjeżdża w celach zarobko­
wych do krajów europejskich (głów­
nie Francja i Niemcy), przeważnie na 
sezonowe roboty rolne i częściowo do 
kopalń. Po Zakończeniu sezonu robót 
emigranci polscy wracają do kraju, 
jest to emigracja sezonowa.

Emigracja zamorską, w przeciwień­
stwie do emigracji sezonowej, posiada 
odrębny charakter i odmienne cele. 
Eemigrant sezonowy wyjeżdża w po­
szukiwaniu pracy najemnej i po prze­
pracowaniu powraca do kraju z o- 
szczędnościami, ńaogół sikromnemi, 
które nieraz z trudem starczą na prze 
trwanie wraz z godziną zimy. Do kra­
jów zamorskii lJTzaś udającsię emigran 
ci przeważnie w celach osadniczych, 
by, znalazłszy tam kawał odpowied­
niej ziemi, osiąść na niej na stałe, za­
łożyć 6pore gospodarstwo i do kraju 
ojczystego już nie wrócić.

Emigracja zamorska, przeważnie o- 
sadnięża, odbywała się w ciągu ostat­
nich lat do Kanady, i Ameryki Połu­
dniowej. W latach 1925—1928 wyemi­
growało do Kanady ogółem 90.800 o- 
sób, do Ameryki Południowej (prze­
ważnie do Argentyny) 111,000 osób; 
w r. 1928 wyemigrowało z Polski do 
krajów zamorskich ogółem 64.600 o- 
sób, w r. 1950 zaś 65.300 06Ób.

Emigracja osadnicza z Polski kie-

Kronika gospodarcza.
BEZROBOCIE W ZIMIE. Instytut Badania 

Koniunktur wypowiada pogląd, żc jeśliby 
w ciągu jesieni i zimy koniunkturalne (po­
sezonowe)-obniżenie rozmiarów wytwórczo­
ści nie nastąpiło, liczba bezroboczych w kul- 
miinacyj.nym punkcie zastoju nie przekroczy 
łaby 400.000 (najwyższa cyfra z zimy 1951 
r. wyniosła 386.000). Pewien wiplyw dodatni 
wywrzeć mogłyby wędrówki ludności, trze­
ba jjednak uwzględnić zatamowanie niemal 
w całości emigracji do Francji oraz fakt, że 
przy ogromnem bezrobociu w miastach i na 
wisi ruch ludności w kraju będzie ograni­
czony.

FALA PROTESTÓW W ŁODZI OPADA. 
Fala protestów wekslowych w Łodzi w o- 
kresie września wykazała spadek. W mie­
siącu tym zaprotestowano ogółem 27.545 
weksli krajowych na sumę 6.839.127 zł., pod­
czas gdy w sierpniu zaprotestowano krajo­
wych weksli 27.999 na sumę 8.738.054 zl.

EMIGRACJA Z POLSKI W OKRESIE STY 
CZEN — SIERPIEŃ RB. Ay ciągu ośmiu mie 
sięcy, mianowicie od stycznia do sierpnia nb. 
włącznie wyemigrowało z Polski ogółem 
66.069 osób (w tyim samym czasie r. ub. 
185.520 osób), z czego do krajów europej- 

Kronika Olkuska.
Akcja pomocy bezroboczym w Olkuszu.

Praca w powiatowym komitecie po­
mocy bezroboczym, została już rozpoczę­
tą. Na ostatniem posiedzeniu nastąpił 
podział pracy w sekretariatach powia­
towego komitetu. Do głównego sekreta- 
rjatu weszli-: pp. L. Czechowski i Pod­
worski; do sekretairjatu sekcji zbiórko­
wej: pp. Fianmel i L. Kluczewski; do 
sekret ar jat u kwalifikacyjnego i rozdziel 
czego: pp. J. StockaTt -i Zdrzalik.

W sekret ar jatach został opracowany 
plan manipulacji biurowej komitetów 
gminnych, a więc listy zakwalifikowania 
do zasiłków, listy pokwitowań z odbioru 
zosiłków, listy ofiar, książki materja- 
lów, kasowe i wzory sprawozdań z dzia­
łalności- tych komitetów (co miesiąc, do 
5 każdego miesiąca).

Korzystający z zasiłków1 podzieleni zo 
stali na- 4 katego.rje: 1) rodziny składa­
jące się z 5 osób i więcej, 2) rodziny 
o 5—4 osobach. 3) rodziny o 1—2 oso-

ny na ziemię. Nie odzyska-wszy przy­
tomności zmarł w szpitalu. Sąd wziął 
pod uwagę, jako okoliczność łagodzącą, 
że Mieczysila-w- Makuła stanął w obronie 
matki skazał go na 3 lata więzienia-.'za­
mieniającego dom poprawy z pozbawie­
niem praw.

rowała 6ię w ciągu ostatnich kilku lat 
głównie do Kanady, Argentyny i czę­
ściowo do Brazylji, jednak wskutek 
światowego kryzysu gospodarczego, 
który dotknął i te kraje, została w du­
żym stopniu utrudniona, lub nawet 
całkowicie zahamowana.

Brazylja, która posiada rozległe te­
reny osadnicze i pragnie w miarę moż­
ności nie utrudniać akcji kolonizacyj- 
nej, postanowiła, że ograniczenia (o- 
bowiązek wykazania się z posiadania 
odpowiednich kwot pieniężnych), sto­
sowane będą tylko do imigrantów, 
przybywających tam samopas, nie 
będą, zaś wcale obejmować emigran- 
tów-06adniików, przybywającycji na 
tereny, na których prowadzona jest 
zorganizowana i planowa akcja osad­
nicza.

Planową i zorganizowaną akcję o- 
sadniczą w Brazylji rozpoczęto w koń 
cu 1929 r. na terenie, należącym do 
Tow. kolonizacyjnego w Warszawie, 
położonym w stanie Espirito Santo, 
gdzie założono kolonję Orzeł Biały 
(po portugalsku Aguia Branca). A- 
kcja ta jest już dość szeroko znana w 
zainteresowanych sferach włościań­
skich, a sytuacja gospodarcza osad­
ników stwierdza ciągły postęp i ro­
kuje jaknajlepsze nadzieje na przy­
szłość.

Dotychczasowe wyniki blisko 2-let- 
niej pracy w kolonji Orzeł Biały (w 
tem przeszło roczny okres traktowa­
ny jako próbny), nie są bez znaczenia: 
do czerwca 1951 r. wysłano na kolo- 
ńję 10 transportów osadników, w licz­
bie około 180 rodzin (ponad 850 osób).

K. B.

skich udało się 57.256 osób (w r. ub. 145.408) 
do krajów zamorskich zaś S.885 (w r. ub. 
37.912).

W iym samym okresie czasu w r. b. .po­
wróciło do Polski 35.262 osób (w r. ubiegi. 
24,981.:. w tem z krajów euro.pejsikich 
30.639 (w ub. 19.808). z krajów zamorskich 
zaś 4.723 (w r. ub. 6.175) wychodźców.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY' Z DNIA 8.10.

AKCJE: Banik Polsiki 110.00, Węgiel 
17.00, Lilpop 12.25, Stainaichowioe 6.00.

Teinidein-cja uirizyimaina.
4 i pół Ziem. Kredyt, zl. 44.00, 5 proc. 

P-oż. Kcinweir. zł. 41.50, 6 proc. Poż. Do- 
larowia zl. 58.00 — 55.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, 
Londyn 54.20 — 54.05, Paryż 55.17, Pra­
ga 26.42, Szwajcar ja 175.25, ITolainidja 
560.00, Berlin p.r. 207.50. Doi. War. pr. 
oibr. 8.91.60.

by i 4) samotni. Wydiaiwanie zasiłków 
przez komitety gminne co do norm bę­
dzie ustalone później.

Pierwotnie ustalony teirmiln zbiórek, 
został;:.zmieniony’ w ten sposób, że pier­
wsza zbiórka, w całym powiecie (we 
wszystkich pa.rafja.ch, osadach i mia­
stach) nastąpi w dniu 10 bm., dla zbió­
rek w natu.raljach i 11 bm. pieniężnych. 
Następne zbiórki odbywać się będą w 
pierwszą sobotę (naturalja) i w niedzie­
lę (pieniądze) każdego miesiąca- aż do 
kwietnia roku przyszłego, t.j. przez 7 
miesięcy. Wpłaty pieniężne należy u- 
skutecziniać na konto Powiatowego Ko­
mitetu pomocy bezroboczym do Komu­
nalnej kasy oszczędności -w Olkuszu 
(P.K.O. Nr. 67.118P

Co do akcji na terenie miasta Olkusza, 
to powiatowy Komitet zwrócił się już 
z odpowiedniemu listami ofiar do wszyst­
kich itnstylu-cyj przemysłowych skle­

pów, warsztatów i t. p. o ofiary. Magazy 
now-aiuic ofiar w naturze będzie miailć 
miejsce w magazynach dawnego „Kon. 
sum.u” fabryki „Olkusz". Pozatem pj>. 
wiatcwy Komitet zwrócił się do wszysf, 
kich komitetów gminnych o przedsta- 
wianie szczegółowego spisu bezrobo. 
czych.

X LUSTRACJA I WYBÓR NOWEGU 
ZARZĄDU „SOKOŁA44 W OLKUSZU. 
W tych dniach odbyła się w gnieździe 
olkuskiego „Sokolia" lustracja, przepro­
wadzona przez prezesa okręgu p. M 
Grzybowskiego i sekretarza p. Urbań­
skiego z Kielc. Po sprawozdaniach odiby] 
się jednocześnie wybór zarządu oddzia­
łu olkuskiego, w skład którego weszli; 
pp. dyrektor M. Majewski — prezes; re­
jent K. Golański — sekretarz; St. Bo- 
brzecki — skarbnik; uac.zelnik-i.etm w dal 
szym ciągu został p. Stanisław Chod-o- 
rowsk i.
X ZBIÓRKA P. C. K. Nieid.ziel.na zbiór, 
ka (uli.cz.nia) P. C. K. przyniosła docho­
du zl. 76.44. Po potrąceniu 'wydatków 
zł. 11.50, uzyskano zł. 65.14, z czego po­
łowę przekazano powiatowemu komiłe- 
tow i pomocy bezroboczym w Olkuszu. 
Paniom k west arkom zarząd P. C. K. 
składa podziękowanie za pomoc przy 
zbiórce.
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻĄ 
POLSKIEJ NA BEZROBOCZYCH. W 
niedzielę, dnia 11 bm. Stowarzyszenie 
młodzieży żeńskiej i męskiej w Olkusza 
urządza w sali gimnastycznej s-zkoly po­
wszechnej n.r. 1, wieczór popisowy z bo­
gatym programem. Zysk zostanie prze­
znaczony na bezroboczych.
X POWIATOWY KOMITET L. O. P. P. 
składa podziękowanie zarządowi Towa- 
nzystwa- „Sokól“ w Olkuszu za bezpłat­
ne użyczenie sali na dwa ■ wieczory od­
czytowe o obronie przeciwgazowej.
X PRÓBNY SPIS LUDNOŚCI W OL 
KUSZU. W dniu 7 bm. został dokonany 
próbny śpię ludności w Olkuszu przez 
głównego referenta na- po-wiat Olkuski, 
p. St. Podsiadło.
X CENY MĄKI I CHLEBA PODWYŻ­
SZONE. Na ostatini-em posiedzeniu komi­
sji cennikóweij p.rzy starostwie, posta­
nowiono podnieść cenę mąki żytniej 63. 
proc, do 40 groszy i chleba- z tej mąki 
do 59 grodzy kg.
X ZDENERWOWANIE PRZEDWY­
BORCZE U ŻYDÓW W WOLBROMIU. 
W związku z .n-adchodząccmi wyborami 
d-o Rady miasta Wolbromia, odbyło się 
zebranie żydówz listy „Blok młodzieży 
żydowskiej bezpartyjnej”. Gdy tylko 
rozpoczęto dyskusję nad kandydatami, 
uczynił się taki harmider, że przewodni­
czący p. Raucher w zdenerwowaniu o 
puścili salę, a za’ nim wszyscy zebrami
X ZWŁOKI NOWORODKA NA CMEN 
TARZU. W dniu 7 bm. na emmetarz-u 
w Strzegowej, gm. Pilica, odkopano świe 
żo ziakopaine zwłoki w paczce od droż­
dży. Dochodzenie ustaliło, że matką no­
worodka jest służąca Ma.r.janna Leszcza- 
kówna. Dziecko prawdopodobnie zosta>., 
ło uduszone.

Nasz dział radiowi.
KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.,

-Dnia 10 bm. o godz. 20.15 Polskie RadjP 
nadaje, koncert muzyki lekkiej w wykona- 

• niu orkiestry Polskiego Rad ja pod dyrekcją 
Stanisława Nawrota z udziałem, jako soli­

stów: Zofji Terne i Edwarda Gośka. W wy­
konaniu popularnej artystki rewjowej usły­
szy audytorju-m radjowe kilka pieśni o na­
stroju romantycznym i sentymentalnym. P- 
Edward Gosk. wykona na harmonji utwory 
Drigo oraz kilka utworów własnych.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 9 PAŹDZIERNIKA.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo­
giczny! 12.15 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 14.55 — Intermezzo muzyczne. 15.05-—- 
Komunikat gospodarczy. 15.15 — Z życia p°y 
skich zespołów śpiewaczych 15.25 '■— „Książ­
ka a wiedza" wygł. p. Tadeusz Pini. 15.45 — 
Pogawędka cioci Heli z dziećfni sterszen* 1 
16.00 — Lekcja języka angielskiego — Lh' 
guaphone. 16.20 — „Dlaczego chłopcy się b1' 
ją" wygi, wizytator J. Ostrowski. 16.40 
Kącik dla młodych talentów muzycznych 
17.10 — „Witaminy" wygi. dr. Bolesław Skal 
żyński. 17.55 — Koncert orkiestry reprez- 
P. P. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odcinek 
powieściowy. 19.20 — Art. malarz Kazimier2 
Rutkowski: ..W blasku słońca Afryki" 
bezdrożach Sahary. Cz. II. 20.00 — Pogadan­
ka muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny 2 
Filharmonji w Warszawie: Kwadrans lite­
racki G. Daniłowskiego „Przez granicę*  ", 
fragment z powieści „Jaskółka". Komunik®' 
ty sportowe. 25.(M) — Afnzvka lekka i ‘®' 
neczna.
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Kronika Zawiercia.
WIEC POSELSKI. Przed tygodniem 

flifryl sdę tu w lokalu Stowarzyszewhi 
Qrlę“ wiec poselski, n<a którym .przc- 

^a'vi,a'li pogłowie s-aiwacyjmi pp. Sowiiń-
i KMcyis<ki. P. Sowiński w długiem 

orize'inóiv.iciniu najożonc-m cyframi im- 
Lrtu, ciksiportu, sportu i ratppaport-u, 
nrzekomywał silu c-haczy,. żc w porówma- 
piu z iinmeimć państwami położenie Pol­
ski dolbre, co zaicdzięezać na>le«ży 
przezorniej i mądrej polityce rządu. We­
dług P- Sowińskiego byczo jeist. P. Ma- 
deyski mówił o k-ciniecznośc-i rewizji 
^om^tytucji. Może nawet p. Maideyt-lki 
pierzy w*  to, co mówiL My jedniaik wie­
my, iż już poprzedni Sejm zwołamy zo- 
sitał przedew^tzys tikiem dla zwamy Kon-*  
gtytucji i nic nie zrobili. Ależ owszem, 
rinieniajcic jeżeli jest co złego, ale dla­
czego to się cale lato próżiwwatlo. a i 
teraz pracy w Sejmie ńe widać? Pnze- 
mówicini-a posłów nie wzbudziły eintu- 
zjajzmu'. Słuchaczy by Jo niewielu, jak 
jia zwycięską jedynkę. Znamiennie, iż 
u4ec nie odbył się w Domu ludowym, 
giizi:© w tym czasie mieli wielkie zigró- 
oiaclzenie, publicznie i otwarte, socjailiści, 
lecz w ezcizmplyni lokalu zamkniętym.
x DZIAŁKI ROBOTNICZE. W środę 
7 b.m. o godzimie 3 popołudniu odbyło 
bi-ę, rozdawnictwo działek ogrodowych 
dla bezroboczych tutejszych. Przy akcie 
rozda winie twa obccini byli p. komisarz 
Lamgeirit, pp. dyr. Jaikliczowa, A. Enbe.
S. Holenderski i urzędnicy Magistratu. 
I poda, wydzierżaw i om ego przez Magi­
strat na tern cel od To w. akc. Poręlba, 
wrydziolono 129 dziadek po 600 metrów 
kwadratowych każda. Rozdano bezrobo­
czym 115 daiaddk, gdyż iwne oha-ziały się 
zbyt mokre i niezdatne do użytku bez 
uprzedniego zdronowainia. Akcja ta, za­
początkowana już na wiosnę roku bieżą­
cego, dała pomyślne wyniki, co zresztą 
było do przewidzenia. Bwrdzo dobrze się 
słało, iż Zawicrciie wzorem innych miast 
robotmiczych weszło na tę drogę, która 
zwłaszcza w obecnym ciężkim czasie u- 
tatwia-gromadzie bezroboczych przetrwa 
nie.
X GOŚCIE U P. LUGERNERA. Ciast­
ka z cukiercinki Mordki Lugemera, ul. 
Apteczna 29. taką zdobyły sobie w pew­
nych sferach sławę, żc nocy omegdaj- 
szej do cukicrenki tej pokryjomu, n<k- 
nikomu nie mówiąc, dostało się kilku jc- 
gomościów’, oderwawszy uprzednio za­
mek od drzwi tylnych. Byli by amato­
rzy ciiaetek i naro-skoszy-wali się a.rcyitwo 
rami p. Lugenera, ale sploiszył ich stróż 
nocny. Szok a ich sk waipil i w io pod icj a.
X TANIA, ALE NIEBEZPIECZNA JAZ­
DA. Młody. 18 zadcidwic wiosen liczący 
Machctmja Potok, lubi1! podróżować. Po­
dróże kształcą, adc są niestety, kosztow­
ne. Młodociany podróżnik długo myślad, 
jak by zaprowadzić oszczędności w wy­
datkach ma- bidety — i wymyślił. Cóż, 
kiedy na przeszkodzie stanęła policja i 
kontrolerzy kolejowi, którzy pociągnęli 
młodzieńca do odipo-wicdziadiności za o- 
szukańcze manipulacje z 'bidetami kole­
jowymi.

KRWAWE ZABURZENIA W LONDYNIE.
Jak donosiły depesze z Anglji w Londynie doszło do krwawych ekscesów wywołanych 

przez komunistów, na tle demonstracji bezroboczych.

Szajka rabusiów kolejowych.
Od pewnego czasu pociągi towaro­

we, zdążające z Warszawy na Pomo­
rze i w kierunku odwrotnym], napada­
ne były przez bandę uzbrojonych ra­
busiów, zwłaszcza .pomiędzy stacjami 
Włocławek — Toruń. W związku z 
tem władze bezpieczeństwa urządziły 
zasadzkę w pociągu towarowym po­
spiesznym nr. 9461, zdążającym w 
stronę Torunia. Gdy pociąg konwojo 
wany przez policję mijał las w po­
bliżu 6'tacj. Aleksandrów Kujawski z

Ciekawa kar jera króla prasy
Dwa miljony dolarów dla starych dziennikarzy.

Niedawno zatarł w Ameryce znany 
railjoner i właściccl kilkunastu gazet 
Jatnes Money. Historja jego życia jest 
niezwykle romantyczna i pełna iście 
amerykańskiego rozmachu.

Mając lat 28 przybył Money z 40 do 
larami, zarobionemi na posadzie su- 
bjekta w sklepie kolonialnym, do No­
wego Jorku i założył miesięcznik, któ 
rego był redaktorem, wydawcą i — 
woźnym... Pisał sam wszystkie arty­
kuły i nawet powieści w miesięczniku 
przedewszystkiem, dlatego, że nie stać 
go było na honorarja, powlóre zaś dla 
tego, że wiedział sann najlepiej, co 
przyczyni się do poczytuości pism. Je­
dna z jego powieści p. i.: „Błękitna 
droga" przysporzyła miesięcznikowi 
20 tysięcy abonentów.

Przez cały czas swej nadzwyczaj­
nej karjery, kiedy to bywał kolejno 
właścicielem wielu znanych i starych 
pism, trzymał się zasady pisania i dru 
kowania tylko rzeczy chwilowo po­
czytnych, ą choć nigdy nie splamił się 
brudnemi sprawkami, nie miał też ide­

tylu pociągu rzuciło się na wagony 
kilku osobników, którzy zostali zau­
ważeni. Na znak obsługi pociąg sta­
nął, a w tym samym czasie z poza 
I .... . -
rabinowe. Kule, trafiły dwóch kondu­
ktorów7, którzy 
Wyzionęli duch____ ______  _ ,____
kich posterunków pomoc policyjna 
doprowadziła do aresztowania 17 nie­
bezpiecznych opryszków, członków 
szajki napadającej na pociągi.

krzaków dały się słyszeć strzały ka-

w kilka chwil później 
ha. Wezwana z poblis-

ałów, nie pracował dla wyższych ce­
lów. Będąc, równocześnie właścicielem 
wielkich magazynów kolon ja In ych i 
gazet, handlował dziennikami jak her­
batą i kawą.

Ciekawy ten człowiek obdarzony 
prawdziwym genjuezem finansowym, 
pozostawił majątek przekraczający 
20 miljonów dolarów.

Rzecz citkawa, że jakkolwiek miał 
ón krewnych (do końca życia pozostał 
Starym kawalerem) — pozostawił im 
tylko skromne legaty, całą zaś olbrzy 
mią fortunę przeznaczył na rozmaite 
■cele naukowe, filantropijne i hunnani- 
larne. Nie zapomniał również o dzien­
nikarzach. Przeznaczył mianowicie, 
2 miljony dolarów na stworzenie w 
Nowym Jorku przytułku dla starych, 
niezdolnych do pracy dziennikarzy, a 
ponieważ wobec amerykańskiego tem­
pa pracy tamtejsi dziennikarze zuży­
wają się bardzo szybko — myśl Mo­
ney a spotkała się z ogólnein uznaniem 
i najgorętszą aprobatą.

Z całej Polski.
LOTNICZKI POLSKIE 

W WARSZAWIE.
Letniczki polskie, które w dniiu 5 . 

b.m. w drodze z Grodina do Warsza­
wy lądowały przymusowo z powodu 
mgły pod Szepietowem, onegdaj wy­
startowały do Warszawy, dokąd przy 
były w doskonałej formie. Mimo tru­
dnych warunków i przymusowego lą­
dowania, wyniki rajdu lotniczego są 
dotychczas znakomite. Dalsza trasa 
rajdu odbywa się, jak wiadomo, na 
drodze Warszawa —' Toruń — Gru­
dziądz — Puck — lub Gdynia — Po­
znań — Częstochowa — Kraków —• 
Katowice.

NIEZWYKŁY PROCES 
POLITYCZNY.

Dnia 14 października odbędzie się 
w s ad z i e o k r ę g o w y in w C i ec b a n o wie 
nezwykły proces polityczny. Na ła­
wie oskarżonych zasiądzie niejaka p. 
Ujazdowiczowa, matka 6-letniego Ta­
dzia, oskarżona przez urząd prokura­
torski o namawianie swego syna do 
wygłaszania przemówień agitacyjnych

ZNAK CZASU.
Jak podnoszą dzienniki warszawskie, 

tamtejsze lecznice prywatne przeżywa­
ją obecnie niezwykle ostry kryzy®, po­
łączony z oryginalnymi objawami braku 
gotówki u pacjentów. Większość łóżek 
w tych lecanrciach stoi pustką, a znaczna 
część pacjent ów, która r-ię jeszcze zgła­
sza, pir opon uje lecznicom pobyt... za 
weksle. Niektóre lecznice zgodziły się 
na przyjmowanie weksli i te mają wię­
cej klijcintów, zwłaszcza zakłady położ­
nicze. Oprócz tego coraiz częściej zdarza­
ją się wyipadlki żary wanta'lecznic przez 
niesolidnych pacjentów, np. w jednej z 
.nich pacjent przeleżawszy poci troskli­
wą i kosztowną opieką lecznicy przez 
4 miesiące — wyniósł s-ię w nocy po na*  
g-ie lisku...

CIEKAWA LICYTACJA.
Onegdaj przeprowadziły organa skar­

bowe licytację w Trzemcisizmie — na. któ­
rej aprzeclano ruchoimcści oszacowane 
przez komornika na 40.000 zl. za tumę 
1.850 żł. W sizczególach rzecz przedsta­
wia się. tak, że samochód wartości 12.000 
zl. Siprzcidano za 410 zł. — a - zastawę 
-rebr.ną na '24 osób wartości 4—5.000 zl., 
za 400 zł. Chiaruiktorysityczinym szczegó­
łom jest falkt, że ź kwoty 1.850 zł. — 
ściągnęło wójtostwo złotych 1.500 na po­
krycie kosztów egzekucyjnych!

ZIELONE WŁOSY.
Ludzie o zielonych włosach znajdu­

ją się w Chile (Ameryka Połudn.) w 
tamtejszych wielkich kopalniach mie 
dz.i. Ruda zawierająca miedź -zosłaje 
przetopiona w piecach, a wydzielają­
ce się przy iej operac ji gazy wywołu­
ją oryginalny efekt barwienia na zie­
lono włosów u pracujących przy pie­
cach robotników.

HENRY BORDEAUK.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

6) •
— Trzy trupy! Były aż trzy trupy! — zakoń­

czyła triumfalnie Ethel.
— Co za rzeź! i— przerwał jej mąż, śmiejąc się.
— No, a teraz kiedy ci już wszystko oipowie- 

aziałam, zgadnij, co się stało. Możesz robić dużo 
Przypuszczeń. Czy Raymond Lairay odebrał sobie 
życie wraz z panią de Rive? A. może to ona przez 
zazdrość zabiła go i nieznaną przychwyconą z nim 
kobietę, a potom odebrała sobie życie?

— Ależ nic, ależ nie, moja kochana — po­
wstrzymał ją Roger Bernard. — I tak nie wytłu­
maczysz mi tego.. Podobna hekatoimba może być 
'ylko dzieleni warjada. Nieznana kobieta, to twoja 
Egipcjanka. Ona pozabijała i twoja historja jest 
doprawdy niemądra.

— Ale dlaczego ona miałaby zabić?
— Wa.rjat.ka nie potrzebuje motywów. Zapew- 

ne wzięła Raymonda La.ray‘a za lorda Seymoura.
— A orna sama?

i Skoro się ta'm znalazła, nie mogła już wy- 
Pnnąć z tej sytuacji.

Hrabina dc Foix spojrzała przychylnie na mę- 
34. Nie ukrywała podziwu.

»— Odcódleś. I to odrazu. Umiesz wszystko t*k  

prosto ujmować. Co za szkoda, że nie zabrałam cię 
do lady Howart! Byłbyś zdobył nagrodę, srebrną 
cukiernicę.

— Cukiernica? Co za niewłaściwy pomysł! 
Odpowiedniejszy byłby flakonik do trucizny. 1 ty 
chcesz zorganizować u. nas pó>rlobną zabawę?

— Praiwda, żc to .strasznie zajmujące'?
— Pow.iedz riczej: wstrętne. Daw niej na wsi, 

w długie jesienne wieczory sajsiedizi zbierali się 
i bawili w żywe szarady.

— Żywe szarady?
— Tak, żywe szarady. Ta stara gra francuska 

wymaga dużej pomysłowości i, fantazji. Młodzi 
ludzie i panny przeszukiwali stare s^ały i kufry 
i wydobywali najrozmaitsze raaterje, szale, suknie, 
kostjiumy i peruki. Przebierano się i piwcetawalo 
pole do popisu z dziedziny podań, legend i historji. 
Dla osób obdarzanych głosem znajdowano pieśni, 
sceny komedijowc dla amatorów gry scenicznej, 
idylle dla sentymentalnych. Przedstawienie odby­
wało się przed starszymi, którzy musiel.i odgadnąć 
słowo, lub zdanie. Zaręczam ci, że to było zachwy­
cające.

— Przyznaj jednak, że trochę dziecinne...
— Nic n.ie przyznam — rzeki hrabia de Foix, 

otwierając oszkloną bibljolekę.
Wyjął z niej książkę dużego formatu, bardzo 

cienką, w czerwonej oprawie ze zlotemi herbami 
i ozdobami na grzbiecie.

— Popatrz, Ethel, chciałbym cię przekonać. 
Wczoraj, nic mogąc zasnąć, wziąłem tę książkę 
i zachwyciła mnie.

— Cóż to takiego?
Nie śmieszył sie z odpowiedzią, broniąc w dal­

szym ciągu swego stanowiska.
— Uważasz, że szarada jest niedorzeczna. 

Później zastąpił ją teatr amatorski. To też przy­
jemna rozrywka. Urządzane przedstawiienia towa­
rzyskie, balety , rew je nic nie gorsze od skompono­
wanych przez waszych modnych autorów. Czyta­
łem tę książeczkę wczoraj wieczorem. Znalazłem 
w niej dowcip, lekkość, wdzięk, a nawet aktual­
ność.

— Co to za książka, powiedz mi wreszcie!
— „Le ton de Pairis". Z osiemnastego wieku. 

Bohaterka, pani de Senanges, jest, kobieta modną, 
nerwową, zawwże niepuinktyialną i nieopanowaną, 
ale niewolnicą zobowiązań światowych. .Przerzu­
cając tę książkę natrałflem na ładnie rozmowy. 
„Czy ona ma kochanka?" — informuje się świeże 
przyjęty’ lokaj. Pokojówka odpowiada: ..Koehaneik 
zabiera dużo czasu, a moja pani nie ma go 110 
zbyciu".

— Przyznaję, że to dobra obserwacja.
1— Pani dc Senainge6 ciągle potrzebuje pienię­

dzy, jak zresztą i obecnie ws-zysćy.-N-ie rujnuje się 
na toalety, ale umie posługiwać się reklamą. Też 
jak dzisiaj. Wystarcza, żeby włożyła na siebie ja­
kiś gałgiainek, a stanie się modny. Jeżeli wspomni 
lekko swej szwaczce, że jest jej winną większą su­
mę, nie dziwi jej bynajmniej odpowiedź: „Ależ ja 
wcale o to nie proszę: pragnę tylko, aby pani 
pierwsza nosiła wszystko, co zrobię".

■—Czy jesteś pewien', że ta sztuka Dochodzi 
z osiemnasteso wieku?

źD. c. n-)«



8. J UR J ER ZACHODNI" piątek 9 października 1931 roku. Nr. 233.OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy:
dnia 5 czerwca 1951 roku.

A. 5576. „Sosnowiecka Manufaktura Izaak 
Szejnfrucht" handel manufakturą w Sos­
nowcu, Modrzęjowska 26. Firma istnieje od 
r. 1931. Właściciel Izaak Szejnfrucht, zam. 
w Miechowie, Rynek N. 4. Udzielono samo­
dzielną prokurę Surze vel Sarze Szwajcc- , 
rowej.

A. 5577. Spółka firmowa „Detaliczna sprze­
daż towarów sukiennych i manufaktury 
Bracia Landau" z siedzibą w Będzinie, ul. 
Małachowskiego N. 56. Spółka rozpoczęła 
swe czynności 15 marca 1951 r. i trwać bę­
dzie czas nieograniczony. Wspólnicy: Hen- 
del Landau, Będzin, ul. Podwale N. 1, Wolf 
Landau, Będzin, ul. Kołłątaja N. 45. Zarząd 
i kierownictwo interesami spółki należy do 
obu spólników. Wszelkie zobowiązania, wek­
sle, przekazy, indosy wekslowe, cesje, czeki, 
pełnomocnictwa i inne dokumenty, zawierać 
i podpisywać będzie pod stemplem firmy 
każdy ze spólników samodzielnie. Kasę 
spółki i rachunkowość prowadzić będzie 
Wolf Landau. Sprzedawać i kupować towa­
ry, otrzymywać pieniądze od klijentów, in­
stytucji finansowych i urzędów, listy pole­
cone, pakiety, przesyłki pieniężne i warto­
ściowe z poczty, wykupywać ładunki kole­
jowe, prowadzić sprawy w sądach oraz pod­
pisywać korespondencję zwykłą ma prawo 
każdy ze spólników samodzielnie. Wolf Lan­
dau i Gitla Gewircówna zeznali w dniu 
17.11.1951 r. N. Rep. 140 przed not. Olszyń­
skim w Tomaszowie Mazowieckim akt treści 
następującej: majątek jaki z kontraktują­
cych posiada, oraz w przyszłości otrzyma 
drogą spadku, udziału majątkowego, daro­
wizny lub zrządzenia losu i osiągnięty przez 
pracę i oszczędność będzie stanowił wyłącz­
ną własność każdego, przyczem zarząd ma­
jątkiem Gitli Gewircówny będzie należał 
wyłącznie do niej Na mocy aktu zeznanego 
przed not. Swolkieniem w Będzinie w dniu 
15 marca 1951 r. Rep. 18 została ustanowio­
na pomiędzy Hendlem Landanem a żoną je­
go Gitlą Stern -- wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

dnia 11 czerwca 1951 r.
A. 5578. „Majloch Radzyński" — sprzedaż 

skór i dodatków szewskich w Dąbrowie G., 
ul. Okrzei N. 56. Firma istnieje od r. 1931. 
Właściciel Majloch Radzyński, zam. tamże.

A. 5579. „Przedsiębiorstwa kanalizacyjno- 
budowlane Technik Tadeusz Strzałkowski" 
— przedsiębiorstwo kanalizacyjno - budo-, 
wlane w Sosnowcu, ul. Długa N. 14. Firma | 
rozpoczęła czynności od r. 1951. Właściciel I 
Tadeusz Strzałkowski, zam. tamże.

Dnia 15 czerwca 1951 r.
A. 5580. „Bronisław Molenda" — sklep 

spożywczy i wyroby tytoniowe w Ogro- 
dzieńcu, pow. Olkuski. Firma istnieje od ro-

ku 1918. Właściciel Bronisław Molenda, zam. 
tamże.

A. 5581. „Natan żerykier" — sprzedaż na­
czyń kuchennych w Olkuszu, Aleje Mickie­
wicza. Firma istnieje od r. 1930. Właściciel 
Natan żerykier, zam. w Olkuszu, Rynek. 
Pomiędzy małż, żerykier na mocy intercyzy 
została ustanowiona wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

Wydawnictwa w Polsce
W OBCYCH JĘZYKACH.
■wykazują opracowane osta-Wo 

statysitycizne, na ogólną liczbę 
wyidaiwniictw w Polsce w ciągu ro- 

które ukazały się w 77.552.589

Jak 
daine 
12.616 
ku U‘b.; 
egzemplarzach, wyidawiniciwa w języlku 
poikikiiim wyrażały się liczbą 10.079, sta­
nowiąc około 80 proc, ogólnej liczlby wy 
dawridctw. Druki te ukazały się w 
66.575.124 egzemplarzach, zatem około 
86 proc, ogólnej liczby egzemplarzy.

Ruch wydawniczy w innych' językach 
przedstawiał się następująco: w języlku 
żydowskim 829 wydawnictw w 5.280.720 
egzemplarzach, w ukraińskim 410 wy­
dawnictw w 2.074.940 egzemplarzach, w 
niemieckim 295 i 859.318, w hebrajskim 
192 i 259.860, we francuskim 145 i 
200.072, w rosyjskim 112 i 294.550, w bia>- 
łor.uskim 71 i 596.050 i w języku litew­
skim 11 i 25.250.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM | 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bnonchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzm acnt a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalne m opakowaniu 
aptek; l. M w ŁAs*n™

4904

NIESPODZIANKI
DLA WSZYSTKICH NASZYCH KLIJENTÓW, ZAMIESZCZAJĄ­
CYCH OGŁOSZENIA W „KURJERZE ZACHODNIM4.

Każdy nasz Klijent, zamieszczając drobne ogłoszenia w „Kurjerźe Zachod­
nim" przez centralę administracyjną K. Z. w Sosnowcu lub fUję K. Z. w Bę­

dzinie i w Dąbrowie, otrzyma numer kolejny jako 

LOS SZCZĘŚCIA
Losowanie wydanych w ten sposób w poszczególnych tygodniach numerów 
odbywać się będzie co tydzień, w każdą sobotę wieczór, wynik zaś losowa­

nia ogłoszony będzie w każdą niedzielę.
posiadacze wylosowanych numerów otrzymają gratisowo, 
ich wybo-ru, po jednym z niżej podanych przedmiotów:

6 sztuk fotografij, wykonanych artystycznie przez firmę 
w Sosnowcu; ,
albo 100 sztuk biletów wizytowych; 
albo 1 (jedną) książkę powieściową; 
albo bezpłatny abonament „Kurjera Zachodniego" przez 
miesiąc.

Trzej 
nie od

zależ-

1)

2)
3)

7515

DziślKINO „ZAGŁĘBIE” Harry Piel 
1245 DAWNIEJ |
Kln.-T.atr „UDZIAŁOWY**  |

w najpotężniejszym 
dźwiękowcu

Lazar

jeden

POSADY 
i PRACE

Maszynistka poszu­
kuje posady. Zgłosze­
nia proszę nadesłać 
„Kurjera Zachodnie­
go" w Sosnowcu pod 
„wdowa". 8295
Chętnie przyjmę po­
sadę u samotnego pa­
na w lepszym domu. 
Zgłoszenia do Admini 
strać j-i.. pod „Janina".

8290
Dwóch młodych ener-‘ 
gicznych z 7-io od­
działową Szkolą Po­
wszechną. poszukają 
jakiegokolwiek zaję­
cia. Zgłoszenia Fil ja 
„Kurjera Zachodnie­
go" Będzin pod „Ener 
giczmi". 8501
Branźysta drewniany, 
biuralista poszukuje 
posad y. Zgłoszenia:
..Kurjer Zachodni" 
Zawiercie pod Bra.n- 
żysta. 8505

NAUKA 
I WYCHÓW.

Pianistka udziela lek­
cji. Swobodna 8, m. 9 
od 10-ej — 15 godz.

8277
Fortepiany, pianina 
naprawia, stroi tech­
nik fachowiec Centa- 
us, Sosnowiec, Swo­
bodna 20, telef. 10-22. 

8295
Muzyki udziela ruty­
nowana nauczycielka

System prof. Doma­
niewskiego świadect 

konserwat. Warszaw­
skiego i Drezdeńskie­
go. Ul. 5-go Maja Nr. 
50, m. 22 sień 6 por­
ter. 8292

LOKALE

Pokój umeblowany 
duży, słoneczny dla 

2-ch lub 1 pana od 
zaraz- Wiadomość r 
kwiaciarnia „Flora", 
Sosnowiec, 5-go Maja 
25. 8271

żelazko elektryczne jest zawsze gotowe do 
użytku, zawsze czyste, nie wydziela zapachu, 
jest OSZCZĘDNE, chroniąc bieliznę od 
przypalenia; pracuje BEZ PRZERW, oszczę­
dzając dużo czasu, jest TANIE, może je na­
być nawet najuboższy, kupując na DŁUGO­
TERMINOWE SPŁATY. Elektryczność za­
pewnia nam tyle wygody, że hasłem naszem 
winno być WSZYSTKO ELEKTRYCZNOŚCIĄ

*C8 etsgerjmeiiWw zn zdrowism
a dajcie się na nic Innego 

,mo równie dobrego, namówić, 

„O L L A" 
to marka wypróbowanie w ciągu dzleaiąt. |
ków lat. Także antyeptycanie apreparow, |

oLun
Z’ 
8 
8 
8 
I 
I 
8 
I 
8 
8 
8
V,
Waroński Kazimierz 
zgubił książeczkę mo 
tocyklową KL. 73787. 

8505
Erlich Wolf zgubi! 
kis i ążecz  k ę w o jś ko w ą 
wydaną przez P.K.U. 
Kraków. 1925 r. 8145
Inż. Tomasz Serafiń- 
ski unieważnia zgu­
bioną książeczkę woj 
skową oraz nominację 
Sosnowieckiej Izby 
Przemysłowo - Han­
dlowej i Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 
na inspektora wy­

wozu jaj. 8297
Stanisław Otrębski 
zgubił książkę woj­
skową, którą unie waż 
nia. 8500

Ostrzeżenie! Kolektu­
ra Loterji Państwo­

wej Józefa Hlawskic- 
go w Sosnowcu, o- 
stirzega przed naby­
ciem zagubionych lo­
sów V-tej klasy 23-ej 
Loterji Nr.Nr. 2454 c. 
47769 b. c. 8505

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Andrzej ‘Pirszel zgu­
bił legitymację szkoły 
imienia Boi. Prusa.

8285
Pędras Jan z Błędów a 
unieważnia zagubione 
pozwolenie na prowa­
dzenie pojazdów me­
chanicznych wydane 
przez województwo 
Kieleckie. 8287
Józef Stefański zigubił 
książkę Kasy Cho­
rych. 8299

SjKjilij Hilil mml nu lo pl»ii i limli 
ST. CZAJKOWSKI 
SOSNOWIEC, ni. Małachowskiego „Hale Rozwoju” 

tel. 5-71.
przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny wszelkich 
stemów. Zamienne części stale na składzie. Wykonanie 

lidne i punktualne.
REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
— — - CENY UMIARKOWANE. — — —

•y.
30-

lit tata
poszukujący pracy
a zarejestrowany w urzędzie pośred­
nictwa pracy może jednorazowo za­
mieścić w „Kurjer ze Zachodnim” 
drobne ogłoszenie (10 wyrazów) o 
poszukiwaniu pracy — — — —

Norbert Uzięblo zgu­
bił książkę. Kasy Clio 
rych. 8298
Koźmiński Józef zgu­
bił książeczkę woj­
skową, kartę mobili­
zacji wydane przez 
P. K. U. Sosnowiec.

8504

bezpłatnie
prócz numerów niedzielnych i świą­
tecznych — — — — — —------

ROŻNE

Kredens restauracyj­
ny z lustrami, biblote- 
ki, maszyna Singer a, 
klub i dużo najrozma 
itszych sprzętów do­
mowych poleca Cen- 
tralno uniwersalny 
skład mebli nowych i 
używanych B. Błot- 
niewski, So-sno-wiec, 
5-go Maja 7. 8289

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

Wydawnictwo K.Z.
7559

ŚWIEŻEGO ZBIORU
GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
dostarcza w cenie zł. 6 za klg. (najmniej 5 kg.) 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11.

7975

Usunąć bez : 
pIamy.wągr' 
i Zmarszczki

ON, ALBO JA
Nad program: TYGODNIK DŹWIĘKOWY.

UWAGA: Ceny biletów: Loża zl. 2, I Balkon zł. 1 gr. 50; II Balkon zł. 1; Ulgowe zł. 1 i parter 70 gr.

Od czwartku 8-go do 11-go października Przebojowy film francuskiDŹWIĘKOWE KINO

MIŁOŚĆ ŻORŻETY (msni i wtm
i wilca Warszawska 3.

W rolach głównych:
Daniela Parola, Pierre Baczew

Potężny dramat salonowo - kryminalny z życia apaszów w PARYŻU.
UWAGA: „LES AMOUR DE MINUIT” wybił 
»ią na czoło najlepszych filmów dzięki swej 
hieprzeciętnej akcji dramatycznej stanowiącej 
swego rodzaju rewelację w dziedzinie dźwięk.

’ _ Wiersz milimetrowy jednołmnowy: ua 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 «’PfiMlłilr An1aA!IAM> wy/ttaiw to-30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 - 60 groszy za każdy wyraz od puez^fLPlilll 14 lllf«llv7Pll y' o S proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze nfedżK*OOllIllA. UulUuLuIl. 25 proe. drtóy. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem 1 w tekście 70 nuj-
w u u***.  tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogfaszed Administracja nie odpowiada. Za nledostarcza#

'usnu* “ Przyczyn, od Wydawnictwa JKarjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. V ” ' ' '
finansowe Wydawnictwa JKurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

nie od po włada. Wszelkie pretensJ£
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